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(k. s.) Z i\tt ii o zamrał się Sturaner -do urucho­
mienia Durny. Nadto sprzyjał mu los. Zebrani 
po  wr clomiesięcznej, drażniącej pauzie przed- 
s.tawiciele narodu rosyjskiego, -zastali przed so­
bą —  zdobyty Erzerum, a  m iędzy sobą —  ży­
wego cara.. Modlił się z  nimi, a' potem  przema­
wiał i wpisał swoje imię w  księdze pam iątka 
woj Durny. Wrażenie niespodzianej wizyty car­
skiej by ło  baruzo silne W szak samodizierżoa 
zniżając się d o  -odwiedzin w  Dumie, uznawał 
ją  -przez to  za czynnik życia państwowego. —  
Dotychczas nu pw ikcie tego właśnie uznania ze 
sk o n y  cara istniały poważne, liczne i uzasa­
dni ono wątpliwości...

T o  też wśród posłów  zapanowało z tego po­
wodu takie podniecenie, żo musiano zarządzić 
porgodzmną przerwe przed przystąpieniem dó 
porządku dziennego. Praw odawcy musieli ochło­
nąć, a tnkżó pragnęli1 zm odyfikować przyniesio­
no już do Dum y deklaraicye, w których bar­
dzo ostro ganili rząd, a  pośrednio i -cara. Umiar­
kowana. prawica, która przygotowywała się tak­
że cJ- tst.,pienia z żalami i zarzutami, zmie­
niła je  w  oka mgnieniu w  hołd wiernopodidań- 
czy. A  Blok postępowy, który miał zionąć gnie­
wem jak wulkan i dom agać -się mianowania -zą 
da odpowiedzialnego przed Duiną, złagodził 
gniew i postulat odpowiedzialności zastąpił żą­
daniem, aby rząd zasługiwał »na zaufanie spo­
łeczeństwa®. -

W szystkie te -jtfdin-afc w  yątkowc szanse uło­
żenia się dobrych stosunków Dumy z iząd m 
okazały się wkrótce niewystarczaijąccmi Pienw- 
sze niezwykle ‘wrażenia przeminęły rychło, kię- 
o y  Duma p-rzystąpiła do swoich zadań i kiedy 
dyskusya budżetowa- nad poszczególnym i re­
sortami roztoczyła przed nią obraz dzisiejszej 
rzt c-zywi-sto-śc i rosyjskiej Po dwócłi czy  crzec-h 
d i debaty większość Dumy żeglowała już z 
'Wiatrem bardzo silnej i namiętnej opozycyi.

Przewódca kadetów  rrof. Milun. w w dł-i8 uj 
mowie wywodził, żo rząd -obec-ny dlatego nie 
zasługuje na zuukinie narc-du, ponieważ nie od­
powiada żadnemu z warunków tego zaufania. 
Nie składa się on M  ludzi światłych i zdol­
nych®, nie jest w stanio opracować zgoanie z 
cia-uani p iv  woda wcześni«, wreszcie nie ma by­
najmniej zannaru »zm ien:je z gruntu metod ad­
ministracyjnych®. Milukow zakończył pefruun 
rezygnacji oświadczeniem, zc mc widzi w yjścia  
z tej syruacyi. »D larcgo w przededniu wypad­
k ów  może rozstrzygających —  mówił —  napeł­
nia mnie niepokój większy, niż kiedykolwiek. 
Upuszczani też tę trybunę, nic znalazłszy odpo­
wiedzi i nie mając nadziei usłyszenia jej od tego 
rzadu«.

Dalej jeszcze po-szedł ^  swyth  oskarżeniach 
Mu-kłakow, jeden z najbardziej umiarkowanych 
kadetów w Dumie. Zarzucił on rządowi, żo nie 
ty lk o  ściągnął na państwo najstraszniejsze me- 
f '-częścią, ale nawet zaprzepaścił najświętsze 
ideaSj tej wmjny. —  »Rząd nie wstydzili się o- 
swuadozyć prasie, że o  autonomii Polski nie na- 
l-i ;y w ogólo mówić. L kiedy wybrał się os-woba- 
dzać narody słowiański©, t o  d o  ś w i e ż o  o- 
a w o b o d z o - n e j  G a l i c y i  p o s ł a ł  o s t a -  
t n i e li w y  r  z n t k  ó w  r o s y  j  s lc i e g  -o c  z y- 
i.jo w  -n i c t w  a, a b y ś  w o j e  r z ą d y  w  Ga -  
* ‘ o y  i u e jz y  m i ć s k a n d a l e m  e u r o p e j-
■Wt ft11’ ’ o rl nk r y  J °  3 z C Z C n a S 1 W n U k•wio b ę d ą  s t e  T% n i e n i l j  *

Odczytana później dck ia ,aCya Bloku postę­
powego, jakkolwiek p-od wpływom  -wizyty Bar­
skiej zmieniona i złagodzona, zawsze jaszcze 'za­
chowała charakter aktu ciężkiego oskarżenia 
przeciw  rządowi, pełnego ostrych zarzutów i 
wyraźnych gróźb. I tak powiada się tam mię­
dzy mnemi: ».Jakkolwiek głęboko wzburzona
e powod i nagiego przerwania sesyi parlaimen- 
ta-nmy ludność rosyjoka, pomna patryotyozne-

go  ooowiąziku, aby nieprzyjaciela widc/Ł iem 
rozterek wewnętrznych nie ośmielać, zachowała 
na wezwanie swoich przedstawicieli spokój*. —  
Alo niestety rząd pojął ten spokój jako aprobar 
tę dokonanego przez siebie bezprawia. »A  sJtu- 
tkiom takiego abchoizen ii się z duszą naro­
du —  powiada się w  tej deklaracji dalej —  
j 3Bt, iź& pod. rozlł iadająeym ‘wpływem niezado­
wolenia i oboiętnosci, która gorszą jest jeszcze-, 
amiżeli owo aiezadiow-olenie, naród suracił swój 
wiei-ki Tu/macih pierwotay*.

Na ton zgodny iz oemi mowami i dekl-aiacyami 
w  D unie nastroiła się ogromna większość pra 
sy. »Rusfaoda Wiedom-ost i* w  Moskwie napisały 
między łnnemi: »Gh nonicizne przesilenie w  nar 
sztan życiu wewnętrzmem nie zostało ani usu­
nięte, ani'przerwano. Dopóki będą działały przy 
czyny, ittó.e je  wyiwołują, będzie się -ono objar 
wiało stałe, hamując i udarem niając wszelką 
pracę około Oigawiizaey: i .‘corganizacyi pań 
stwa*.

Petersburskie »Birżewyja W iedomosti1* 
stwierdziły krótko, żo oświadczenie Stiirmera 
opiera się na wręcz przeciwnych podstawach 
niż te, na których m ogłoby się oprzeć współ­
działanie Dumy z  rządem.

Nawet diziemmiki konserwatywne i  notory­
cznie sprzed?j-ne, jak  n. p. j»Nowoje 'Wremia* 
wystąpiły z żądaniem 'Szanowania Dumy*. —  
Jedn- m stawem po diwuidniawem podnieceniu 
wypa- te . ni Dum? i- rzą-d znalazły się akurat 
tani, gdzie saę *l soł);j. rozstawy w  sierpniu roScu 
ubiegłego. Jednakowo ant agoniezne, jednak -  
w o niezdolne do porozuuiibiiia się i  jako tako 
znośnego współdziałania.

W  miarę przedłużania się debaty, atmosfera 
pe oycyjna siawara się w  Dumie coraz cięższą. 

Rzq d chcąc i-łożyó dowód swej dobrej woli, p o ­
zwolił publikować mowy wygłaszane w łhimie. 
Mowy te nełne cięzlcich zarzutów- przcc-w  rzą­

dowi, nieraz, jak  mowa cocyalisty Czcheidzego, 
wręcz miaff.dżącjdi poii-tjkę rządu, w yw ołały 
ze  swej -strony wie'lkie pcdnii cenie w  masach, 
które z  kolei zaczęło coraz a^yraźniej udzielać 
się Dumie. Powstało w  ten sposób koło wzaje­
mnych poaniet, które zaczęło wytwarzać coraz 
gorętszą temperaturę. W reszcie rząd wadząc, że 
jeg o  i liberalizm* odnosi wręcz przeciwny za- 
mmrzenemu skutek, bo rozdiain ia  zamiast u- 
spokajuć, chwycił się znowu represyj. Cenzura 
zaczęła na nowo l~eślić niemiłosiernie m owy 
parlamentarne, 'tne dopuszczając nawet do  pu- 
bł kacyi rezolucy; i deklaracyj całych stron- 
n.ccw. Represj a ta następująca p o  krótkim o- 
kreńe łagodności rozdrażniła jeszcze b ^ d z ie j. 
Pubłiiozność zasmakowała w licznych »i£uzobła- 
czenjaeh*, których posłowie opozycyjni dokony­
wali na najwy-zszych dygnitarzach państwo­
w ych, z dokumentami w  ręku dow odząc, że kra* 
dli, nadużywali w ładzy i popełm tli największe 
głupstwa, Najwięcej dostało się byłemu mini­
strowi Suonomlinowowi, któ-remii zarzucono, że 
na -wojnie »za-robił« wiełt dziesiątków milionów 
i że swojemi kłamstwami o  całkowitej g-otewo- 
śca Łojowej armii rosyjskiej pizy czynił się bar­
dzo znacznie do  wybuchu w ojny światowej (sic!) 
Czcheidze, kt-óiy w  ostatniej swojej mowie za­
powiedział ciąg dalbz-y, obfitu jący w  senzacyj ■ 
ne rew elacje  na leanat nadużyć rządowych, na­
gie zachorował i prawdopodobnie nie będzie już 
mówił.

W szystko to ra zem i rewelacye i nagłe zao- 
stuzeme cenzury i  ta atmosfera-, która oddzia- 
taije z Dumy na społeczeństwo, składają się -na 
bo, że próba uspokojenia Rosyi, podjęta pod 
tak dobrem auspieyami przez Stiirmera, zno­
wu w  zupełności zawiodła. Rosya przedstawia 
w  tej chwili obraz większego rozbicia i wrze­
nia, niż kiedykolwiek dotychczas.

KemuniKai sztabu auslro-węg^rskiego.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

* . - > Wiedeń, 17 marua.
Urzędowo ogłaszają dnia lti marca. -

Rosyjski teren wojenny.
U armii generała Płtaii^er-Baltiiia i u grupy wojska generała Boinn-ErmoBegO po obu stro­

nach wzmożona czynność artyleryjska.
Na północny wschód od Kozłowa nad Strypą odparły nasze wojska zabezpieczające ata­

ki Rosyon.

W ioski teren wojenny.
Czynność atakowa Włochów na froncie Izoncy była wczoraj słabszą. Dwie próby posu­

nięcia się większych sil przeciw stanowisku na Podgorze zostały przez ogień artyleryjski uda­
remnione. Na północnym stoku Monte San Michele oaparto krwawo atak nieprzyjacielski. Na 
wielu punktach trwały dalej w nocy walki artyleryjskie.

Także na łro-ncie karyntyjskim trwa dalej ogień artyłeryi w odcinku pella. ^

Południowo-wschodni terea wojenny.
Nie było żadnych szczególnych wydarzeń.

Zastępca szefa sztabu generałn. v. H 5 f e r, 
marszałek polny porucznik.
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Komunikat naczelnego kierownictwa arrri niamieci iej.
(Telegram  e. k biura korespondencyjnego.! _

- P  ;f 'ir , 17 marca. ^  
(Biuro Wolffa). Wielka główna kwatera, dnia IG marca 1916. f

IZachodni teren wojenny.
We F'aadryi, szczególnie w pobliżu wybrzeża, przylrały walki artyłeryi znaaznie na za­

ciętości. W zmogły się one takie v. okolicy Roye i Vllle ans Bois (na północny zachód od
Reims).

W  Szauipanii Francuzi po silnem; ale nieskutecznem przygotowamu artyłeryjskiem przed­
siębrali zupełnie bez powodzenia ataki na nasze stanowiska na południe St. Seuplet i na za­
chód od drogi Somme— Py— Sauaiu, które nas kosztowały kilka, ich zaś bardzo wiele ludzi. 
Oprócz tego wzięliśmy do niewoli nierannych dwóch oficerów i 150 ludzi i zdobyliśmy dwa ka-
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I A. Salomon jwej, sL Seclif_ó ika 9 ; Biurc dziennikilw M. Hapozyor, ul. Jagiellońika 7;

Trafika w Snkb nnicach.
Z a m ie jsc o w ą  p r e n n m o rr tą  i o g lc s z e ta a  (inseraty) przyjmują: We L w o w ie  Biura 
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wiersza drobnem piemem (petit) za pierwszy raz 24 h ., za każdy następny ras 18 h. — 
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farmj * (pi -B ekty, cyrku arze, oBłi,szeuia i t. p.) przyjmuje eie za cenę 2 kor. od P30 egz. 

dl* zamiejzoowych, a 1 kor. od 1OG ejft. dla miejscowych prenumeratorów.

rabiny maszynowe. Po lewej sDonie Mozy zduszono w zaroaku dalsze usiłowania nieprzyąa- 
cieli :aLwesiyonoi.ania naszegc posiadania wzgórza Martwego c ?}0w;eka i pozycyj leśnych 
na północny wschóc stamtąd. Między Mozą a Mazelą potożenie się nie zmieniło.

Na południe od Niederaspach wiar<jnęty nasze patrole po skntecznem ostrzeliwaniu do 
aieprzyjacieisuich rowów, zniszczyły urządzenia obronne i przyprowadziły z sobą Riiku jeńców 
! zdobycz.

W  walce powietrznej został francuski aparat lotniczy zestrzelony na południowy wschód 
od Beine (Szampania). Jadący aparatem spalili się. Nieprzyjacielscy lotnicy powtórzyli dii- 
siejszej nocy atak na niemieckie lazarety w Labry. Pierwszy atak miał miejsce w nocy na‘ 
13 mai ca. Wojskowa szkoda nie została spowodowana. Z ludności została jedna kobieta cięż­
ko ranna, jedna koDieta i dwoje dzieci lżej rannych.

Wochodni teren wojenny.
Walki patroli na rozmaitych miejscach frontu. Nie było żadnych szczególnych wyda­

rzeń.
V; -A

, Bałkański teren wojenny.
Nic nowego, Naczelne kierownictwo armii.

bombardowanie Verdunfu.
(Teł. Wl. »N. Reformy*.)

Ługano, 17 marca.
Paryski korespondent »Corriere della Sera* 

telegrafuje: Niemcy coraz inlcnsy wniej ostrze- 
liwują Yerdun bombami ogniowem5 i ciężkimi 
granatami. Ogień artyłeryi niemiecKej przybrał 
w ostatnich dalach tak wielkie roznrary, iż 
reszta władz, jakie bawiły jeszcze w Ver- 
dun’ie ouuściły twierdzę i wyjechały do Paryża.

OiliiM Fmićw oa lin’i Wuo-iis.
(Tei. wl. »N. R eijrm y*.)

Rotterdam, 17 marca.
Nadszedł tu z  Londynu następujący tele­

gram :
>Daily Mail* donosi: Francuski sztab gene­

ralny postanowił y-r razie ponowieni? się v.Tiel- 
kich aldków niemieckich zarządzić ogólny od­
wrót w ojsk francuskich na przestrzeni Verdun-
Reims. Po tym odwrocie ma nastąpić na tym 
odcinku frontu nowe ugrupowanie w ojsk fran­
cuskich.

M ai lis i M l 2 S ilili
(Telegram własny »Nowej Reformy*.)

Berlin, 17 marca.
Dzienniki tutejsze donoszą z granicy rosyj­

skiej: Pisma rosyjskie otrzymały z Aten nastę­
pujący telegram: W iadom ość o  wycofywaniu
w ojsk francuskich z Salonik, celem wysłania 
ich na froni we Francyi, potwierdza się. W ła­
dze francuskie zarządziły, aby załadowywanie 
w ojsk na okręty odbyw ało się w  nocy. 

------------------ o-------------- —

Cftnzpis rosyjska no Kaukazie 
nie uratowało Antków.
(Teł. własny > Nowej Reformy*.)

Budapeszt. 17 marca.
* Specyalny sprawozdawca »A z Est* donosi z 

Konstantynopola, że ofenzywa rosyjska na 
Kaukazie poza Eizerum stanęła.

W . ks. Mikołaj Mikołajewicz chciał przez tę 
ofen zyw ę od c ią ży ć  -srodze przyciśn iętych  An­
g lik ów  w Mezopotamii i oswobodzić Irak. Tym ­
czasem rachuby zaw iodły i los zamkniętych w 
Kut-el-Amara wojsk angielskich jest przypie­
czętowany,

Smfa «f otew slńii a  sirm b y ł
(Teł. wł. »N Reformy*.)

Sztokholm, 17 marca.-
Z ubawy przed niespodziewanym rosyjskim 

atakiem powietrznym na Sztokholm, władze 
tutejsze zw róciły się do całej ludność z gorą­
cym  apelem składania dobrowolnych ofiar, ce­
lem umożliwienia poczynienia najkonieczniej­
szych zarząazeń ochronnych i nabycia potrzeb­
nych aparatów ochronnych. Składki, ogłoszone 
na ten cel, przyniosły dotąd ogolem 700.000 
koron.

W ielkie wrażenie wywołuje w  stolicy arty-- 
kul, ogłoszony w dzienniku »Aftonhiaaet*, do­
noszący o dalszein fortyfikuwaniu wysp a- 
landzkich. Rosya buduje fortyfikacye na tych 
wyspach na żądanie Anglii, a to celem ułatwie­
nia gospodarczej bloitądy Niemiec, jaita ma się 
rozpocząć po zakończeniu obecnej wojny. W  
danym wypadku Anglia i Rosya zmuszą Szwe- 
cyę nawet przy użyciu siły do zezwolenia na 
transport towarów idących z Anglii do Rosyl 
i naodwrót, przez teryloryum szwedzkie.

W yspy Alancłzkie są kluczem do Sztokhol­
mu.

Ikfisku skoGdycsaskit 
uishec przyszłe] wojr-y ciawej.

(TeL c. k. Biura koresp.).
Chrystyania, 17 marca.

Sztorting rozpoczął obrady nad adresem. 
Praywódca prawicy B u l i  wyraził zadow-denie 
z pow odu konfcrencyi ministeryalnej w Kopen­
hadze, która ponownie udowodniła, że rządy 
trzech państw północnych chcą zachować neu­
tralność. Ministei państwowy K n u d s e n  do­
niósł, że na konferencji kopenhaskiej pano­
wała zgodność wr tym kierunku, aby podczas 
waik gospodarczych, jakie m iałyby powstać 
po ukończeniu w ojny , strzedz niezawisłości 
państw skandynawskich.

—  a ---------------- =

Zsshwiane rrinisieryum.
(Teł. własny »Nowcj Reformy*.)

Berlin, 17 marca.
. Amsterdamski korespondent »B. Z. am Mit- 
tag« dowiaduje się, iż minister francuski Malvy 
oświadczył, J c  liczy się na pewno z ustąpieniem 
francuskiego minisieryum w razie, gdyby Vcr- 
dun padl.

Minister F r e y c i n e t  trzyma się od pewne­
go czasu zdała od spraw urzędowych.

“ T l
». MIRANDOLa .

juk iIPJ0.il!!!!.,.
6 (C in e  d a lszy .)

Szybkim krokiem przebiegł go i otworzył 
drzwi w  głębi.

Musiał się jednak natychmiast cofnąć.
Jak posag kamienny, stał w ramie drzwi zna­

ny irm uubrze cliłop, : wymierzonym prosto w 
głowi Erazimowa wielkim pistoletom mauze- 
rowskim.

Natychmiast poznał broń, ale jednocześnie 
uświadomi! sobio, że człowiek ten nie strzeli.

—  Ruki w wierch! —  rozkazało zjawisko.
A le pewny, że człowiek ten nic strzeli, gdy/-

popsułby sobie całą -sprawę, Erazimuw rzucd 
się do okna, otwarł je  jednem szarpnięciem i 
wyrwawszy z za zakładki uniformu donośną 
sygnałowy syrenę wydał przeciągły, straszliwy 
dk uszu gwizd, kierując głos w strunę dworu

A Io pie m ógł pow tórzyć sygnału. Ręce jakieś 
krzep) it ob jęły go z tyłu przyciskając ; jego 
łokciG do klatki piersiowej.

£>yrena wyrpaała z -palców i zawisła na złotej 
plecionce. Z wysi - ieni wykręcił na bok głowę, 
chcąc wiedzieć kto go  ̂ trzyma. Zobaczył, że 
pierwszy z  chłopów stoi ciągle z bronią gotową 
do strzału, drugi zaś, zupełnie z  ubrania podo 
bny, ściska go w żelaznych objęciach.

—  Komin, hilf mir! —  powiedział ten, który 
trzymał, gdyż właśnie Erazimuw nagłym, nie­
spodzianym ruchem zdołał wyrwać prawe ramię 
i szarpał trzymającego zą włosy.

— Schon recłit! —  odparł tamten najspokoj­
niej. —  YVvjął z kieszeni garść zw in iętego sznu­
ra i zaszedłszy z tyłu wykręcił ramię w olne Era ■ 
zimowa, tak, że tenże aż krzykną! z bólu.

Za moment miał zw iązane z  tyłu ręce, i  skrę­
powane, aż po sam pas nogi.

—  W ot padlec... wot sukinsyny! —  zaczął 
w ołać oburzony.

Ale niedługo mu na to pozwolono. Zręcznie 
<z chustki skręco-ny knebel zatkał mu usta.

—  Est-ce-que vous respirez aisment? —  
spytał jeden z napastników głosem  bardzo
ugrzecznionym.

Erazimow zgłupiał i min-ow oli dal głową 
znale potwierdzenia. Knebel był i zeczy wiście 
w łożony po mistrzowsku, uniemożliwiał tylko 
mówienie, nie tamując wcale oddechu. To je ­
szcze nic, ale owo dziwne ugrzecz-nienie... to 
g  - zopełnii pogrążyło.

Przestał stawiać opór, zresztą i tak nie m ógł­
by tego uczynić w: sposób dostatecznie skute­
czny.

W zięl' go tedy, jak twardą kijankę, nakryli 
głowę jakaś materyą praw dopodobnie własną 
jego peleryną i wvniosli gdzieś na dwór. Pierw­
szy ujał go pod ram ona, drugi pod  kolana.

Nieśli go, a on myślał. Przyszedł już zupełnie 
do siebie. Nie m ógł nie uczuwać szacunku dla 
tych dwu śmiałków, rzecz oczywista oficerów 
przebranych, którzy porwali się na uczy nienie 
zamachu na oficera zwycięskiej irmii, pochwy­
cili go  pod samym nosem jego własnych podko* 
mendnych, jak  głupiego barana skrępowali i 
ot.* niosą teraz gdzieś, sami chyba nie wiedzą 
gdzie... bo przecież nic maja zamiaru dostać sic

z pojmanym za linię bojow ą, odległą najmniej" 
o sto kilometrów.

—  W ot maładcy... Im krzyża, oczywiście 
ikrzyża! —  myślał.

Zaimponowali mu niezwykle.
Ale z tern wszy&tkiem nie wiele rozumiał. Bo 

na pr-zyidad, skąd wiedzieć mogli, że wyiedzio 
bez broni? To ciekawe. Nie mogli wiedzieć. Mu­
sieli... w idzieć! Ale jak ? W szak jeden strzał, a 
niezwłocznie byłaby przyszła odsiecz, albo 
z dworu dieńszczyki, albo część batalionu pra­
cu jącego na równi przy poszukiwaniach...

W idzieli tedy. Spostrzegli. Tedy czatowali 
nań oddawna. Może kilkanaście już razy cielca 
w e o czy  śledziły z napięciem, kiedy w  podsko­
kach niosła go Masza do  małego, cichego dom- 
ku, gdzie się schroniła czudiesnaja barisznia ze 
dworu.

W ot, już po jego złotych szlifach. Dął mę 
wziąć.

Ozy o tem wiedziała... ona?
Natychmiast myśl tę odepchnął. Wspomniał 

krzyk, jej krzyk. ivle czemu była taka zmiesza­
na dzida; T edy wiedziała... W ot barisznia 
Tak jest, musiała wiedzieć. W ot czudiesnaja 
bariszna... Polka...

Nie m ógł jeszcze pojąć w jakim stał stosunku 
do tej Polki.„  on, Moskal... on, najeźdca kraju, 
jej kraju. Nie uświadomił sobie obowiązków jej 
wobec- przedstawicieli armii kraju własnego.

Ale kiedy czatowali na niego, tedy mieli w 
tem jakiś interes, ważny interes. Sam on, Era­
zimow nie reprezentował tak dalece nic. Cóż 
tedy u licha spowmdowało pochwycenie iego 
właśnie, Czemuż nie zaczekali aż przyjadzie

praporszczyk  Joan Nil .iforowicz Sehneege.. on 
baron, zuana rodzina nadbałtycka. Czort znajet 
co w tem jest.

Jednak, niech będzie, jak chce... szalona od­
waga. Wot maładcy!

1... już po jego złotych szlifach. Oto dola!
Ha... ale co się stało z Maszą? Gdzie może być 

teraz Masza? Jeśli uciekła, to może wTÓcila do 
dworu, a wówczas...

Uczuł się nieco podniesionj*m na duchu. Tak. 
Masza, Masza naprawi wszystko.

1 jakby jeden powiew .pociechy wyprzedził 
tylko o moment towarzysza, błysnęła mu na­
g le  myśl, od której krew- gorącymi strumieniem 
przetoczyła się po nim całym. Gdyby mógł, 
krzyknąłby niezawodnie z radości.

—  Oto mnie szlify! Oto mnie krzyż!
Oczywiście. Jakże m ógł b yć tak głupim do­

tychczas. Pyta dlaczego jago to właśnie po­
chw ycili? R zecz niezmiernie prosta.

—  Tielefon!
Naturalnie. Nie jest on tedy mytem. On nato­

miast, Erazimow, jest durakiem jest siedern- 
setkroć siedmiorakim durakiem i po winien so­
bie sam napluć W twarz za to, że drwił z oweg: 
telefonu, którego rząd szuka już od trzech
miesięcy daremnie.

W ot durak, krugom durak. Zamiast szukać, 
z?miast wlasnemi rękami grzebać w zitóni, rpi- 
nać się po- drzewach, włazić do -piwnic i tak da­
lej i tak dalej, on sukinsyn, leżał na otomanie 
i uczył sic poematów^ d u  Lariszni, dla czudie- 
oiiuj bariszni, która go...

Nie. Nie mógł jednak uwierzyć, by  ona była 
w zmowie. Co najwyżej luegła przemocy... co

najwyżej nie zdradziła własnej armii... oczywi­
ście! Teraz pojął.

W szystko zupełnie jasne!
Erazimow uczuł, żo jest w zgodzie z całym 

światem, radość rozpierała jego piersi, serce bi­
ło mu gwałtownie. W yobraził sobie, co  powie 
na to Europa, świat cały, gdy się oka-zc, że on, 
Erazimow , zwykły sztabskapitan Jego Impie- 
ratorskawo Wielicze-stwa, odkrył tajny prze­
wód, łączący te ryto ry urn okupowane zo stolicą 
państwa nieprzyjacielskiego...

W szystko ted y  zależy od Maszy. Cli wala 
Rosyi siedzi na siodle Maszy. Gdzież jest tady 
Masza? Oni nie m idi pewnie czasu jej pochwy­
cić. Przywiązana była do tak słabego patyczka, 
że byle szarpnięcie, musiała się uwmlnić. Gdzież 
jest tedy Masza?

W szystko to jirzesunoło ten się przc-z myśl 
błyskawicznie. Myślał i czul jednocześnie rytm 
kroków, spieszny, a jednak regularny, niezmier­
nie regularny rytm. Ciało jego  huśtało się na­
wet' dosyć przyjemnie w  ślad rytmu tego. J*>- 
m jślak  On1 umieją nnwet po mistrzowsku nieść 
poitńaiiego. Oni potrafią wszystko! To przyga­
siło ńieęo .tóg! radość alo. zawsze zostało mu 
wielkie, ja^nt ukno na przyszłość, widział się 
przez nie chodzącym w przecudnej gloryi orde­
rów  po lśniącej posadzce pałacu... jogo własne­
go pałacu w rodzinnym mieście Ufie.ą Tak 
tak...

N iosący zatrzymali się. Erazimow uczul, żq 
znajduje się w jakimś budynku.

(C. d. n.)
„ i  -u. ■ ■ - ■■ * g .
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Pram Polakćw w Rosyi.
W  memoryale o  sprawie polskiej, przedłóż o  

ayiu Hadesie udni^trów przez ministra spraw we­
wnętrznych C h w o s t o w a ,  wyraził się teoże 

■ między innymi, że na naradzie specyaJnej w 
eprawaoh pclskion »przedstawiciele ludn-ośco pol­
skiej na.jkstegOTyoziuej wyrzekli się preteusyj 
do ror"zerzenia teryaoryuin Królestwa Polskie­
go i u-bee.iWowa^yeh papraucLnio dążeń d e  polo­
nizowania guoenmj póinoono zachodnich, że 
przeto »kwestyę rozsaerzenńa polskiej własności 
rolnej wątpliwe czy należy stawiać szerzej, ni- 
źli pr^g-me tego sam naród polski*.

Z powoda trgo oświadczenia Ohwoetowa w 
w »Birż. Wied.* ukazał się następujący list o- 
t w a r t / .

>Jako uCitrftnicy n ^ a d y  polsku-rosyjskiej, 
aajkatego.ycaniej stwierdzamy, ze t świadcze­
nie p, ministra sprawiedliwotsoi nde tylko nie 
wypływa z poglądów, wyi ażo/.ych przez nas 
na naradzie, ale nawet jest z nimi w zupełnej 
sprzeczności. Niezaprzeczalnym dowodem  tego 
jest w yciąg przewodniczącego narady, p. S. E. 
Krayźa-nawskiego, wyarakowany na strome 77 
Protokołu posiedzeń. * -

Pizcwodnioząey narady reasumując dysku- 
łyę w sprawie stosunku przyszłej Polski do 
kraju północno- i południowo-zachodniego, mó­
wi: »Poltacv członkowie narady oświadczają,
iż społeczeństwo polskie ogranicza swe dążenia 
naród iwo-polityczne d o  granic Polski etnogra­
ficznej, uważając, że poza tenii granicami w 
kraju północno- i połudnIowo-za chJ-dnim, a tak­
że w innych częściach cesarstwa Polacy winni 
otrzymać zupełne równouprawnienie.*

Członkowie narady polsko-rosyjskiej: Eu
stachy Dobiec ki, Zygmunt hr. Wielopolski, Jan 
harusewicz) Władysław Grabski. Ignacy Sze- 
beko. . . -

Jan P*etrzyckł.

fóe polach M arengo.
Za ritjiel płynących rubinową ciszą 
Dogasa słońce pozłocistą wstęgą.
Przez zręby głazów, co w przepaści wiszĄ, 
Patrzę ze skały na pola Marengo.

Kędyś, przyparty do skalnego'grzbietu,
Jak szum prortorca, wiatr stargany szuści, 
Gdzieś u> dnach przepaści, w gąszczach oczeretu 
Wypada pow k z kamiennej czeluści.

Noc idzie! Ciszę zicdstą u czoła
Kryją wieczorna smutwu fio le ty  i r
Coś się ozwalo.... z przepaści coś wolu....

Może w kurnanach żomierskie szkielety 
2  prochów się czarnych podniosły i wartę 
Idą odbywać, o karabin wsparte?
• ■ • • •  • • • • f • 4 I I

Mówią, ze norą * tych pól relikwiarzu 
Mgia, by kaazialo ofiarnicze, dymi —•
A pośróa aymu, w przestrzeni olbrzymiej 
Nu koniu jam  się widmo cesarza ■»-*
/  w noc spowite, jukby w kir żałoby,
Zoinierzy swoich salutuje groby*)

(Marengo, 2 sierpnia 1915.)

*) Legendę o widmie Napoleona opowiada do 
dziś lud w okolicach Maireingo,

2 W a r s z a w y .
{iV d n 06.ajMenie aacyi ratunkowej. — Nowe po­
datki. -  Nowy prezes T. K. Z. — Pierwsze nabo­
żeństwo unickie. — Monopol mleczny. — Stosunki 

handlowe z  Wrocławiem).
Stoscwme do uchwały konferencji z dnia 12 b. 

m,, w której brali udział członkowie rady głównej 
opiekuńczej warszawskiej wraz z delegatami ko­
mitetu ratunkowego w Poznaniu, na czele Którego 
stoją pp. L. hr. Mydelaki i Browusford, nastąpiło 
między komitetem ratunkowym w Poznaniu a ra­
dą główną opiekuńczą poiozumitnie w skrawie u- 
jednostajmema akcyS ratunkowej na teren e oku­
powanym przez wojsko niemieckie części Króle­
stwa Polskiego. Istniejące jeszcze filie komitelu 
poznańskiego przekształcają się na rany opiekuń­
cze powiatowe łub miejscowe, przyczem kierowni­
ctwo ogólne akcyą i dysponowanie funduszami 
koncentruje się w radzie głównej opiekuńczej,
która, czerpiąc swe środki również i z Komitetu1 przybywające do miasta z okolic, 
ratunkowego w Poznaniu, działa w ścisłym z nim powyższemi chorobami, muszą się wykazać na 
kontakcie. . dworcu osobowym poświadczeniem władzy polity-

V e  wspomnianej konfezencyi ustalono SclSIo cznej, że są wolne od pasożytów skórnych i po- 
budżety w stosunku miesięcznym dla p^szczegół- świadczeniem szczepienia przeciwko ospie, doko

' K R O N IK A .
Kiaków, 17 mai.Cc*.

Deszcz. Marcowo-wiośniana idylla nie trwała 
długo. Przez kilka dni zaledwie mieliśmy pogodę 
iasną i słoneczną. Jeszcze wczoraj przed połu­
dniem przygrzewało słońce, lecz już po południu 
niebo się zachmurzyło, a koło godziny 7 spadł 
wcale obfity deszcz, po którym mżyć począł dro­
bny deszczyk. Temperatura pomimo to nie opadła. 
Może jeszcze powróci słońce po tern Intermezzo; 
w każdym razie na marcową pogodę, »za sądni 
czo* nietrwałą, liczyć nie można.

Z Akademii Umiejętności. Posiedzenie wydziału 
historyczno-filozcficznego ocmęazie się w ponie­
działek, dnia 20 b m. o godzinie 11 rano ha po­
rządku dziennym referaty: dra. Oskara H a 1 e c- 
k i e g o :  » Litwa, Ruś i Żmudź, jako części składo­
wa W. Ks. Litewskiego*; dra Adama K ł o d z i ń ­
s k i e g o .  »Łokietek a Habsburgowie (1300 do 
1332)*. Potem odbędzie się posiedzenie administra­
cyjne. y

Przeciwko przewleczeniu chorób zakaźnych do 
Krakowa. Donieśliśmy o rozporządzeniu komendy 
twierdzy krakowskiej, iż celem zapobieżenia prze­
wleczeniu chorób zakaźnych do rejonu forteczne- 
go, od dnia 15 b. m. wszystkie osoby cywilne,

nawiedzonych

Z  h a l .

nych rad. Wszelkie sumy, wypłacane poszczegól­
nym radom bądź przez radę główną opiekuńczą,

nanego w ostatnich trzech latach. Wskutek tego 
polecenia, ekspozytura policyi krakowskiej przy

bądź przez komitet ratunkowy w Poznaniu, Leapo- wydawaniu przepustek, . upoważniających do 8- 
średnio sa wliczane do ogólnego budżetu rad opie- j dniowego pobytu w mieście, domaga się świa- 
kuńezych, sorac ozdumia zaś z tych sum zarówno [dectw^ szczepienia peny na razie od osón, p r z y b y -  
poehodzącyeh z R. O. O., jak też w rażkcli wyjątko-' wajacych" z Nowego Sącza i okolicy. Interesowa­
nych z komi lutu ratunkowego w Poznaniu, przesy­
tu ne być wó.ny do rady głównej opiekuńczej w 
Warszawie (J ' .-na 32)“ .

Dodać należy, że komitet poznański zapewnił f obecnie wojskowe urlopy do Galicyi wschodniej 
radzie głównej 350. OGu mk zasiłku miesięcznego, j i środkowej są niedopuszczalne. Do Galicyi zacho-

Wydział gospodarczy po ostatecznem zarganizo- dniej fkomenda wojskowa krakowska) otrzymują 
waniu wszystkich jego sekcyj rozpoczyna w tych żołnierze urlopy z wyjątkiem powiatów: bocheń

ne osoby powiuny we własnym interesie zwracać 
baczn<* uwagę na to zarządzenia.

Z powodu epidemii różnych zaraźliwych chorób,

dńach swe czynności.
Cesarsko-niemiecki prezydent policyi odezwą z 

dnia 6 marca zawiadomił zarząd miasta, że szef 
a Imimstracyi przy general-gubcnutorstwie postar 
nowił zamiast niepobranyeh przez rząd rosyjski w 
roku 1915 podatków ręparrycyjnego i dochodowe­
go od przedsiębiorstw —  ustanowić na rok 1915 
jo Jen podatek repartycyjny w sumie 1,500 000 .u h , 
przekazując za.rząaowi miasta przeprowadzenie sar 
mej tepartycyi i nałożc-nie podatku na poszczegól­
ne zakłady,

Władze Tow. kredytowego ziemskiego otrzyma­
ły zawiadomienie urzędowe, że prezesem dyrekcyi 
głównej mianowano ziemianina z Poznańskiego, p. 
Ż y c h l i ń s k i e g o ,  dotychczasowego p. o. na­
czelnika pawiaui płockiego. P. Zychliński od dziś 
objąć ma swe obowiązki.

Władze o-kupacyjne udzieliły, jak już donosi- 
Lemy, prawa zamieszkiwania w byłym gmachu 
Bazylianskim przy ulicy Miodowej ba/ylianowi, 
ojcu Gabryelowi, który przed kasatą gmachu i ka­
plicy piastował w niej obowiązki kapłańskie. — 
W mieszkaniu tem, części apartamentu byłych 
biskupów unickich, o. Gabryel urządził prowizory­
czną kaplicę. W kaplicy tej o godz, TO rano, wobec 
kilkudziesięciu zamieszkałych >v Warszawie uni­
tów, odbyło się pierwsze nabożeństwo po latach z 
górą czterdziestu. Nabożeństwo zakończyła modli­
twa o pomyślność dla Polski.

Równocześnie czynione są w dalszym ciągu sta­
rania o objęcie w posiadanie domu poklasztorncgo 
i przerobionej na cerkiew kaplicy, w której,- Jan 
wiadomo, odbywają się od czasu do czasu nabo­
żeństwa dla zamieszkałych -w Warszawie prawo­
sławnych.

W zarządzie miejskim st. m. Warszawy poruszo­
no projekt wpruwadzenia monopolu na mleko. Ce­
lem monopolu ma być usunięcie wyzysku spekula­
cyjnego.

,.Dziennik Polski" donosi: Eomisya mieszana, 
utworzona w celu wynalezienia środków dla roz- 
woju gospodarczego Wrocławia, po porozumieniu 
się z czynnikami decydującymi w Berlinie i War 
szawie ułożyła program swych prac, które dwa 
przedewszystkiem cele mają na względzie: 1) u- 
tworzenie dogodnej i krótkiej komuńkacyi % War­
szawą, jako stohcą terenu okupowanego, przez 
wybudowanie kolei Wilhelmstbriicke-Sieradz i 2) za­
leżenie, w Warszawie agencyi, która będzie miała 
na celu nawiązanie stosunków z wroclawskiemi ko­
łami handlowemi, przemysłowomi i rzemieślnicze­
mu Kierownikiem biura miarowany został radny 
magistratu wrocławskiego, Wolff, któremu asygno 
wano na koszty -organizacyjne 40.000 na. Na żą- 
dame gen.-gubernatorstwa warszawslńego wspo- 
-.niama agencJ a prowadzić moto działał lość jedy- 
ria za pośrednich em urzędowych biur niemie .kich 
i handlowych.

Roboty nad opracowaniem plamów projektowa­
nej kolei Sieradz—=Wiihelmsbr(ioke już się rozpo­
częły . - -  ^

skiego, nowo sądeckiego i jasielskiego.
Imieniny Drygaayera Piłsudskiego, 1 rzypadają- 

ce na dzień 19 b. m., będą uroczyście obchodzone 
w Krakowie staraidem Ligi kobiet N K N. O godz. 
9 rano odbędzie eię nanożeństwo w kościele uO. 
Dominikanów. Następnie o godz. 11 uroczysty po­
ranek w Kin>Ucieeba, a o 4 po południu w her­
baciarni dla Legionistów koncert.

Naczelny Zarząd Ligi wysyła też adres hołdo­
wniczy do Lrygadyera z podpisami wszystkich 
wielbicieli znakomitego wodza. Arkusze do podpi­
sów wyłożone są we wszystkich banałach papieru 
i księgarniach, w sklepie Ligi kobiet (Wiśłna 4) 
i w biurze Naczelnego Zarządu (ul. Gołębu 1. 20, 
parter). ,

Z teatru miejsl lego. Znakomita tragikom >dya 
Szekspirowska „Troilue i Kressydd", która po 
dwutygodniowych próbach scenicznych i kilku­
miesięcznych przygotowalniach tecbmiicizinych wrbo 
c7iza w soobtę na Tfpemtoar teatru miejskiugos graną 
będzie przez 6 dni z rzędu Wspaniała wystawa 
dekoracyjna, olśniewające nowe kostyumy i ory­
ginalna inscenizacja sztuki przyczynią się w nie 
małej mierze do powodzenia sztuki.

W niedzielę po południu zawsze milo witany 
, wieczór plastyczno rytmiczny" uczenie komstrwa- 
toryum tanecznego p. Dolińskiego. Ceny miejsc 
popołudniowe.

Koncert Heleny Zboiriskiej-Ruszkowskicj. Gło­
śna primadonna medyolańskiej opery La Scala 
przybywa dzisiaj do Krakowa na niedzielny swój 
koncert w sali »Soknła«. Nasza muzykalna publi­
czność będzie miała sposobność podziwiać cudo­
wny głos artystki, uznany za jeden z najwspanial­
szych w dzisiejszym świecie śpiewackim, jak i nie­
porównaną technikę tej prawdziwej mistrzyni 
rbel canta*. Program koncertu stanowią cztery 
irye z najcelniejszych partyj wielkiej artystki 
i sześć nowoczesnych pieśni. Bardzo zrjmującem 
urozmaiceniem koncertu będzie występ znanego 
pianisty p. Zygmunta P r z e o r s k i e g o  z fascy- 
nująceml kompozycjami Debussy’ego. Drobną 
ilość pozostałych biletów nabywać można w księ­
garni Polskiej, ulica Sławkowska l  3.

Z krakowskiego Towarzystwa numizmatyczne­
go. W  piątek, dnia 17 b. m., o godzinie 5 po połu­
dniu odbędzie się w hotelu Francuskim zebranie 
naukowe członków Towarzystwa numizmatyczne­
go. Mówić będzie profesor dr Jan P t a ś n i k  na 
temat: »Wiadomości o inyncerzacb krakowskich
XIV. i XV. wieku*.

Wyjaśnienie. Z magistratu komunikują1 Przed 
kilku dniami pojawiła się w tutejszych dzienni­
kach notatka o pa zegranym procesie pewnego 
funkeyonaryuiiza jednej z krakowskich filii ban­
ków wiedeńskich w sprawie prowizyi za podjęte 
zabiegi około j uzyskania pożyczki dla gminy m. 
Krakowa. Wyjaśnić należy, że w  ten proces nie 
wchodził nik; z fimkcyona,ryu3zów tutejszych fi- 
-ii c. k. ąprayiw. aikc. tww. bamkowaga ś ikamtoru 
wymiany ,.Merour“  aaii wiedeńskiego Ba^ku Zwią- 
iaowego.

Budowa ram ochronnych. „Gazeta Lwowska" do­
nosi: Nanhostnictwio pooaje dc powozechnej wia- 
'omoścd, że komisya obchodowa wTaz z roiąjraiwą 

■wyiwłasBozemiową, względnie ł  wodino-p-i awn^m do- 
chio-lzerieuL i rozprawą konkurencyjną w 6pra/wi„ 
projektowanej budowy tam ochronnych na rzece 
Biiałee po prawej stronic toru Północnej kolęd Wie- 
den—EraiLów w km. 328 6/7, odbędzie się dnia 8 
Lw ichnia 19l6 i i-azpocznie o  godzinie 8 rano z 
miejsca aoo.u na dworcu kolejowym w Dziedzi­
cach. Wykazy gruntów, które mają być wywłasz­
czone, wraz z łdan.ama, wyłożone będą w urzędizde 
gir '"ornym w Kaniow ie Wielkim, począwsty od duda 
18 marca 1916, przez dnd 14 dio przejrzenia dla 
ogółu. Zarzuty przeciw zamiaraonemu wywłasz­
czeniu możno wnieść w oiągu powyższych 14 dni 
na ręce stiaroruwa w Białej lub przy komisyi na 
miejsca. ZarzWy późniejsze nie będą uwzględnio­
ne.

Przeciwko zmianie kalendarza, »Diło« donosi, 
że na trzech ostatnich posiedzeniach Narodnego 
Komitetu w dniach 4, 11 i 12 b. m. omawiano spra­
wę zmiany cerkiewnego kalendarza, zarządzoną 
przez ks. biskupa Chomyszyna w dyecezyi stani­
sławowskiej i uchwalono wysłać do rządu mtmo- 
ryał z wyjaśnieniom ze stanowiska narodowo-po- 
litycznego i ze stanowiska ceikiewnego sprawy 
zmiany kalendarza i z prośbą, aby rząd wstrzymał 
wprowarlzenio w życie tej zmiany, przynajmniej 
do cowili, kiedy powroci ks. metropolita Szeptycki 
i nastaną normalno czasy. — Ponadto, jak donosi 

Diło«, omawiano na powyższych posiedzeniach 
Narodnego Komitetu sprawę przyciągania greko­
katolików na obrządek łaciński i sprawę >samo- 
wolnego polszczenia naszych narodowych szkół* 
i postanowiono obie te sprawy podać do wiadomo­
ści rządu z żądaniem, aby przedewszystkiem »w 
narodowem szkolnictwie położono koniec pol­
szczeniu naszych szkół i naszej szkolnej dziatwy*.

W notatce kro likarskiej donosi »Diło«, że na 
ostainiem posiedzeniu zarządu Instytutu Stauropi- 
gi Jnegu we Lwowie omawiano sprawę zmiany 
kalendarza w dyecezyi stanisławowskiej i jedno­
głośnie uchwalono oświadczyć się przeciw zmia- 
ń e  kalendarza i zwołać ,v tej sprawie ogolne zgro­
madzenie członków Stauropigii.

Koncert w Tarnowie. Donoszą nam: W  dniu 
19 b m. odbędzie się w Tarnowie staraniem tutej­
szego Towarzystwa muzycznego koncert, w któ­
rym wystąpią: śpiewaczka operowa p. H. Łow- 
czyńska i skrzypek p. Schwarzenstein z Krakowa 
Koncert obudził żywe zainteresowanie wśród sfer 
muzykalnych naszego miasta.

Uznanie dla nowo-sądeckiego nułku. Polny mar­
szałek arcyksiążę Fryderyk ogłosił rozkaz, podno­
szący dzielność bojową pospolitego ruszenia, w 
którego skład wchodzi pułk nowo-sądecki oraz puł­
ki z Cieszyna i Ghebu. Arcyksiążę podnosi, że puł­
ki te w czasie zeszłorocznej ofenzywy stanęły na 
równi z najlepszymi pułkami armii, składając do­
wody bohaterskiej waleczności i pogardy śmierci. 
Naczelny -wódz dziękuje wymienionym pułkom za 
te ich zalety i zaleci cesarzowi do szczególnego od­
znaczenia wynienione dzielne pułki pospolitego 
ruszenia.

Aresztowania wśiód służby kolejowe] we Lw o­
wie Od neiwneigo czasu ponawiają się na dworcu 
głównym 'kradzieże, dokonywano stale na trans­
portach artylkułóy spożywczych, ntulcbnxiEą»;y cb
<Lo L w w a . On>gKlaj irnzy aresztów -urno e,nó'W je­
dnego z funkeyoharyuszy, Józefa Diducha, który 
usiłował itynieść 'poa plawzozean zua/ozińe-jbzą ilość
mydła. W  mieszkaniu Diducha znaleziono beczką 
wina (węgierskiego, wiele Paszek z napojami, kilka 
głów cukrni, faakę bryndzy, dwie skrzynki na ka­
kao, szynkę i t. p. Według zeznań żony Diducha, 
ma on jesscize drugi magazyn rzocizy skTadziomyeh 
w mieszkaniu swej koi banki N. Pod tym samym

Piątek, 17 Marca iy lu

mi galanteryjnemi. Po niejakim czasie, a miał 
whedy lat 48, powrócił do Bjnilama, gdzie wstąpił 
na wydział lekarski, który ukończył ze stopniem 
doktora modytfyny, mając lat 55. Gdy powrrócił 
do Warszawy, chciał złożyć egzamin państwowy, 
lecz przeszkodził mu brak świadectwa dojrzałości, 
a tego nie mógł osiągnąć, ponieważ... ściął się z 
łacmy... Dopiero po okupowaniu Warszawy mia­
nowany zostai lekarzem w Rawie, w gub. piotrkow­
skiej, gdzie ciężko zachorował. Przewieziony do 
Warszawy, umarł w wieku lat 60.

Mieszkańcy Rawy opowiadają, żo zmarły, od 
wiedza jąc chorych, miał przy sobie kieszonkowy 
tomik psalmów Dawidowych, które czytał nad 
łóżkiem poważnie chorych....

Wyroki śmierci. Z Częstochowy aonoszą: Mie 
szkańcy Częstochowy: Wiktor Sikora, Jan Jezior­
ski } Wacław Napora za posiadanie biom palnej 
i używane jej w celach rabunkowych mocą wy­
roku sądu polowego zostali skazani na karę śmier­
ci. Wyroki te zostały zatwierdzone i wykonane 
przez rozstrzelanie w dniu 7 marca br. w Często­
chowie.

Przelot bocianów. Z Radomia donoszą,- iż w o- 
statnich dniach obserwowano tam przelatujące bo 
ciany. innie bojowo nie powstrzymały wędrownych 
ptaków, które powróciły do gniazd ojczystych w 
Polsco. Niestety, nie wszystkie ich gniazda oealały.

Jędrzejów. (Pogrzeb legionisty). Dma 11 marca 
nadzwyczaj uroczyście odbył się w Jędrzejowie 
pegrzeb Sp. Czesława Jankiewicza, podpuruczuika 
1 puiku ułanów I brygady, który poległ śmiercią 
waleczną ; dnia 1 listopada 1915.

Kielce. (Giirm.ii.jLun rządow-e. Przedstawienie a- 
matorskie). Ziemia Kielecka" donosi: Najpóźniej 
około 15 marca br. ma zostać otworzona w Kiel­
cach pierwsza klasa męskiego gimnazyum rządo­
wego. Kandydaci będą przyjmowani po złożeniu 
egzaminu wstępnego w zakresie kursu elementar­
nej szkoły jednoklasowej. Zgłoszenia przyjmuje p 
inspektor szkolny, w biurze przy ulicy Hipotecznej 
nir 14 codziennie w godzinach urzędowych. Otwarcie 
wyższych klas gimnazyum będzie postępować sto­
pniowo. Również i żeńskie gimnazyum rząaowe 
ma być w niedługim czasie otworzone.

Przy współudziale artysty sceny krakowskiej p. 
Ruszkowskiego i amanta sceny lwowskiej p. Biał­
kowskiego, odbyło się w  teatrze „Apollo" dnia 14 
bm. przedstawienie amatorskie; grano Ficdiowską 
„Zomstę za mur graniczny", z przeznaczeniem do­
chodu na rzecz miejscowego Schroniska dla le­
gionistów.

mnałc, a w  Bribiize uszkodzonych zostało powa 
znie 40 domów. W Griizane uszkodzony został ko 
śoiól Kilkanaście osób zostało gruzami walącyeł 
się domów zranionycń, jedna osoba zginęła.

Pizejście na prawosławie. »Kołokoł« donosi, że 
w Omsku jednego dnia przyjęło prawosławie 30 
jeńców wojennych Rusinów-unitów. Ogółem prze­
szło w Omsku 190 osób tej kategoryi na prawosła­
wie. Większość ich życzy sobie przyjąć poddań­
stwo rosyjskie i pozostać w Rosyi.

Nieudały zamach na gó.ę Athos. Z Aten dono­
szą: Dzienniki tutejszo donoszą o nieudały... za­
machu, wykonanym przez wojska koalicyi na re­
publikę mnichów na góize Athos. Zakonnicy rosyj 
scy, przebywający w klasztorze św Panlalejm.o- 
c -  ua górze Athos, postanowili w porozumieniu 
z wojskami koalicyi zawładnąć wszystkimi klasz­
torami. Mnisi greccy, którzy tworzą większość w 
tej republice, wystąpili stanowczo przeciw tym za 
kusom rosyjskim, a gdy dwa wojenne okręty 
koalicyi pojawiły się w zatoce Dafne u podnoża 
góry Athos, Zagrozili czynnym oporem. Wobet 
groźnej postawy mnichów greckich i bułgarskich 
oficerowie francuscy i angielscy, którzy pojawili 
się na górze, cofnęli się, zrezygnowawszy z namia­
ru obsadzenia góry.

Karty na mięso w Niemczech. Dzienniki nie 
mieckie donoszą: W niedługim czasie wprowadzo­
ne będą w Saksonii, Wirtembergii i w Badenii, a 
wkTÓtce potem w całych Niemczech, karty na 
mięso. . , , - . ...

Nieogłoszony dramat -atnntiDerga Szwedzki li­
terat hr. \ i r g e r _ M o s_rr e r odkrył przy bada­
niu swej bibliotek1 na zamku Ma uritzbetg uieogło 
szony jeszcze dramat wierszowany Strindberga p. 
t. „Upadająca Hellada". * “

Z  W o b y łf lf a .
Z Włodzimi srza Wołyńskiego. (Wspomnienia z 

przeszłości. — Stosunki zdrowotne i oświatowe. — 
Kinoh Do nielicznych miast rozrzucorych tu i 
ówdzie na wielkim obszarze Wołynia, a najbliżej 
Galicyi położonych, należy Włodzimierz Wołyński. 
Miasto liczące w czasie pokoju kilkanaście tysięcy 
mieszkańców-, przeważnie żydów i Rosjan, w małej 
liczbie Polaków, liczy dziś zaledwie kilka tysięcy. 
Rosyamie, uiohooiząic przed następującą anmią nie­
miecką — spalili znaczną i ładniejszą część mia­
sta. Pozostali'mieszkańcy opowiadają ciekawe zda­
rzenia z owych cnwil, ilustrujących prawdziwie 
rosyjskie stosunki. Oddział wojska, który miał za 
zadanie zniszczyć rządowe budynki, palii i rabo­
wał budynki piywatno. Można się jednak było o- 
kupić kwotą od 25 do 50 rubli, zależnie od war­
tości, jaką dom przedstawiał i od właściciela, czy 
był chrześcianinem, czy żydem. Ludność żydowska 
'"fflcąca uniknąć ewakiua/cyi, mnsaala już pmodtm 
zlozyć kilka tysięcy rubli na ręce „i.aczalstwa".

L większych budowli ocalały: gimnazyum, ko­
ściół katolicki, cerkiew i monastj r (słynny przed 
wojną z uioieazlki „archiijeiroja" w towarzystwie ucze>- 
■niicy tutejszego gHutnruząutrn). Uclekaja-e izabirali Rio- 
syanie z sobą pomnik cara Aleksandra II „oswo- 
boditieia", który „zdobił" tutejszy rynek, wido-

zarzuiem aresztowano w dalszym ciągu niższych cznie z obawy, aby go nic przetopiono na armaty

Odznaczenia. Cesarz nadal w uznaniu znakomi­
tej służby wobec nieprzyjaciela zloty krzyż zaslu 
gi z koroną na wstędze medalu waleczności wice­
burmistrzowi m. Sanoka p. Maryanowi l a w -  
s k i p  mu,  obecnie kierownikowi apteki szpitala 
re1. e rwow'ego.

F. Franciszek P r a c a c h  z Wieliczki, rezerw o 
wy podoficer rachunkowy otrzymał srebrny krzyż 
zasługi z koroną na wstędze medalu za walecz- 
m ść. Ostatnio p. Pracuch był urzędnikiem sali­
narnym w Kałuszu.

P. Jan P o d g ó r s k i ,  komisarz dyrek-cyi poli­
c ji  lwowskiej, obecnie w Cieszynie, otrzymał zło­
ty knyż zasług" z koroną na wstędze medalu wa­
leczności za znakomitą służbę przed nieprzyjacie­
lem.

Kapitan Tadeusz Ł o d z i ń s k i  w 10 pułku ar- 
tyleryi górskiej, otrzymał niemiecki żelazny krzyż 
H. klasy.

Takie samo odznaczenie otrzymał rotmistrz w 
rezerwie Alfred hr. E e s s 6 g n i e r  w 15 prlkn 
dragonów.

funikcyanaryruszy, Józiefa Motyleiwskiego, Bazylego 
Sydora, Dołłuma Dmytnowa i Antoniego Sporem.

Z Króiostwa F.ilskiti io.
Pośrednictwo pracy w okupacyi austryae.kiej.

„Głos Lubelski" donosi: Władze okupacyjne au- 
stryacko-wegiersldo czynią kioki do uregulowania 
naszego wycbodźtwa zarobkowego. W ceiu uni­
knięcia niesumiennego pośrednictwa różnych spe­
kulantów, ajentów, opiekę nad emigracyą powie­
rzono specyałnemu biuru pośrednictwa pracy, któ­
re zorganizowano przy komendzie obwodowej w 
Piotrkowie. Na czele biura stoi zdolny prawnik dr 
Mieczysław Tomaszewski. Robotnicy zaangażowani 
przez biuro, otrzymują zniżki kolejowe z 8 hal. na 
2 hal. na kilometr, dalej uznanie kontraktu za 
dokument poaróży i t. p. Od początku grudnia 
r. z. wyjechało już kilkuset robotników przeważnie 
do Galicyi.

Obecnie komenda obwodowa w Piotrkowie sta­
ra się o zależenie filii biura pośrednictwa pracy 
w Lublinie,. Radomiu i Kielcach.

Z żałobnej karty L egionów. Drua 2 b. in. poległ 
na patroli ułan 6 szwadronu Stanisław C h o r ó b ­
s k ! . Jako słuchacz medycyny' uniwersytetu wie­
deńskiego, syn lekarza powiatowego z Podhajec, 
zaraz o  o wybuchu wojny wmąpił do kawałeryś le­
gionowej. W 2 szwadronie pod żelazną ręką rot­
mistrza Dunin-Wąsowicza zaprawiał cię w twardej 
służbie żołnierskiej.

Dążąc karpackim szlakiem walk II brygady brał 
udział w' licznych patrolach i potyczkach pod Si- 
nevórz, Fomvorz, Zieloną, Jaworowem, Ujściem, 
Petllią i Kirłibabą.

Kiedy 6 ez-wadron, zluzow awszy kompanię 6 
pułku piechoty, obsadził jej odcinek, ś. p. Chorób- 
ski, jako jeden z pierwszych, zgłosił się na patrol, 
z której już nie miał powrócić. Podczas wymiany 
strzałów pod okopami rosyjskiej placówki, poległ, 
trafiony kula w serce. Zwłoki jego zabrali towa­
rzysze broni i pochowali na wiejskim cmentar 
rzu w W

Krwawy napad bandycki. Z Lublina donoszą: W 
dniu 8 marca b. r, o godz. 2 po poi. w lesie pomię­
dzy wsią Sadurki i Woicieehów pod Nałęczowem, 
nieznany bandyta, uzbrojony w mauzer, napadł na 
jadących do Lublina dwóch żydów, Lotersztaj- 
nów i wystrzałem położył na miejscu trupem oj­
ca Loteraztajua, zaś syna Nojecha ronił ciężko 
w piersi i prawą rękę Następnie bandyta zabrał 
napadniętym ohło 1000 koron. Rannego Nojtodia 
Lotersztajna przywieziono na kuracyę do szpitala 
w Lublinie.

Oryginalna postać. Warszawski „Przegląd po­
ranny" donosi: Przed dwoma tygodniami zmarł w 
Warszawie dr S. Świeca, syn tutejszego obywate­
la. Zmarły studyował całe swoje życie. Mając lat 
15 wyjechał do Niemiec, gdzie poświęcił się lingw 
styce i nauczył się 18 języków. Powróciwszy do 
Warszawy, ożenił się i otworzył sklepik z uwara-

Pod zarządem austryaokim miasto powoli zaczy 
na przybierać normalny wygląd. Zarządzenia sani 
tanie powstrzymują rozszerzanie się chorób zaka­
źnych, które w okolicznych wsiach panują. A Dy 
uchronić dziatwę od zepsucia i dać jej jakiekol 
wiek zajęcie, otworzono szkolę tr/.j klasową, w któ­
rej za molą opłatą uczą po polsku, po niemiecku 
i po rusku

Niedawno otworzono tu kino „Austrya", które 
cieszy się wielką frekwenoyą Jest ono zarazem je­
dyną duchową scrawą i miejscem rozrywki tutej­
szych mieszkańców. S. M.

Środkowo europejski związek nauczycielski. —
Z Wrocławia donoszą: Odbyło się tu zgromadzenie 
delegatów nauczycielstwa niemieckiego z całego 
państwa przy udziale przedstawiciela niemiecko- 
austryackicgo związku nauczycielskiego. Na zgTO- 
mauzeniu tem postanowiono jednogłośnie ciążyć 
do utworzenia związku nauczycielskiego środko- 
wo-europejskiego, w okład którego wchodziliby 
przedstawiciele wszystkich towarzystw nauczy­
cielskich, wszystkich narodowości, należących do 
Europy środkowej

Wyroki prasowe Dyrdkcya policyi wiedeńskiej 
zakazała aiOESzeTzaida dzieła dra Jana Kucharzów 
s ki ego: „La Polugne et la guierre", oraz „Powsta­
nie listopadowe", wydanego w r. b. w Lazannie, 
dalej c^aisopsima „Uacagd" I. Styczeń. Genewa 1916.

W sprawie uregulowania handlu kawą. Z Pragi 
donoszą: Związek kupców praskich zwrócił się do 
namiestnictwa z żądamem utworzenia oficyalnc-j 
centrali kawy dla Czech, celem położenia tamy 
nadużyciom, do jakich doszło w handlu kawą. 
Kupcy domagają się też wydania zakazu eprz“4a- 
ży kawy surowej, nie palonej.

Wzmożenie kar na lichwiarzy żywnościowych. 
Jak donoszą dzienniki wiedeńskie, ministerstw^ 
handlu i sprawiedliwości zastanawiają się nad 
zmianą rozporządzenia, wydanego w sierpniu roku 
zeszłego, dotyczącego przepisów karnych, zwró­
conych przeciw śrunowaniu cen i lichwie żywno­
ściowej. Ministerstwa przyszli do przekonania, że 
dotychezasuwe zarządzenia okazały się niewystar- 
ozającemi i zan lerzają odnośne przepisy karne 
zaostrzyć.

Trzęsienie ziemi. Z Rjeki telegrafują: W  nocy z 
ostatniej niedzieli na p o n i e d z i a ł e k  odczuto tu i w 
całej okolicy cztery dość silne wetrząśnienia ziem? 
Część ludności w popłochu opuściła mieszkania i 
opędziła noc na wolnem powietrzu. Trzęsienie zi > 
mi spowodowało w samem mieście Rjece uszkodze­
nie 26 domów. W  miejscowości Tersatto uszkodzo­
ne zostały cztery domy, a dwie oseby zostały zra­
nione.

0  ostatniem trząaieaiu ziemi w Chorwacyi przy­
noszą tamtejsze dziennik1 następujące szczegóły: 
Trzęsienie wyrządziło poważne szkody w miejsco­
wościach Grizane, Biibir i Tiibał. Kilka domów

S K Ł A D K I
złożyli w Administracji „Nowej Reformy" ■

Ma Kolumnę . egIon>.» : Miejscowy Kcmitet Nt.ro. 
dowy w Radym.lic 700 K, Władysław PuMo 90 K.

Na Legiony polskie: Zarząd dóbr Rzedziai.owice i  
dr Głogoczowski z Mielca. 20 K, za pośrtdn. Em. Rep- 
czyńskiego urzędnicy okręgu skarb., oddziału podatk. 
c. k. staiustwa i urzędu podatk. w Tarujwi' 66 K 
zamiast, -wieńca na trumnę g. p. Jana Jękola; ‘l.ijsco- 
wv Komitet Narodowy w Radymnie 20u K; XXII szko­
ła wydziałowa im. Jana Długosza w Krakowie 30 K.

Na Samarytanina polskiego: C. k. urząd p#datkony 
w Ciężkowicach 20 K 50 b zel.ane przy wypłacie za-
siłków: M ie js c o w y  K o m ite t  N a ro d o w y  w  Radymnie
200 K. >

Na fundusz wdów i si ‘rot po Legionistach: Urząd 
pocztowy w Dębnikach 7 K 60 h; uczniowie .zk«iy 
. Jai . 1 ICante^o w Wielic^^e 7 K. 61 li za pośredn. 
nauczycielki W. Pistlówny; Jan Rląder 5 K; im. Ko­
mitetu obchodu strr-.uiijwego w Pińczowie Józef Pod- 
magórski 150 K 75 Ti, uzyskam, z przedstawienia ku 
czc-1 63 r i ze sprzedaży kokardek; c. t są d powiato­
wy w Mi ;.cu 1 K 87 1 , Wł. Ncwiccy 2 K; Miejscow- 
Kumitot Narodi.wy w Radymnie 100 K; Andrzej KR- 
sieeki 100 Iv; członkowie kasyna urzędinizego w Sier­
szy 165 K 80 h; iiarya Knszay 40 K. zabrane ort ucze­
nie i uczniów na popisie muzycznym; iiarya i Tadeusz 
Zabicrzowscy 10 K; uczniowie filii gimn. św. Jacka 
50 K zamiast wieńca na trumnę ś. p. prof. 'Wojciecha 
l'oi a wy; Tadeusz Giowacz 1 K; Franciszek Niemczy-1 
kiewicz 2 K.

Na fundusz wdów, i sierot im. Piłsudskiego: r'un-
keyonaryusze kolej, ogrzew. z Woli Dticbaekiej 140 K.

Na podarki wie'kanncm dla żołnierzy Polaków 
i Legionistów: Miejscowy Komitet Narodowy w Ra­
dymnie 200 K; Bolesław Kopysiyńslii 5 K na świę­
cone).

Ne 1’ rzy.ulisi o weteranów z r- 1363: Józef Podma- 
górski iir komitetu obchodu styczniowego w Pinczo* 
wie uzyskane ze sprzedaży kokardek i z przedstawie­
nia ku czci ±3C3 roku 111 K 75 h (oiaz 166 K 75 h na 
inny cel i 45 K wprost do rąk weterana Palinrąki w 
Pińczowie); Edmund Łukasiewicz 50 K zebrane na od­
czycie w Miechowie.

Na Czerwony Krzyż: Za pośredn. Józefa Ziółko- 
wskiego c. k. sl raż skaroowr w Drohotiyczr 52 K za­
miast wieńca na trumnę nadradcy skarbu ś. p. dra 
Józefa Bialikiewicza; Liga kobiet w Ropczycach 2b 
K 40 h jako 25% dochodu z wie czorów Grougcro- 
wskich; Wojciech Kula z Wclicy lu K; Jl kurs sz.:oly 
handlowej 5 K ' di Hirsch 3 K jako nieprzyjęte ho- 
noraryum od p. Anny Zemuly.

Na )om sierot im. dra Ig Dembowskiego: Marya 
Tylawska 5 K od uczenie w Mościskach.

Dla córki powstańca z 31 roku: Jan Pląder 4 K.

POWSZECHNE W YK ŁA D Y  UNIWERSYTECKIE
ul. św. Anny 6.

Program aa, marzec. -1

Piątuk dnia 17 marca.: prof. dr Adam Wrzosek: 
„Tadeusz Czadki i Uniwersytet wileński"- 
- Niedziela dnia 19 marca: radca dworu prof. di 
Stanisław Smolka: „Ksawery Lu boćki, jego , t o -  
gi-aan i 'działanie (1810— 1830) część I.

Środa dnia 22 marca: prof. dr Fraactkzok B.- 
jak: „Przumysł w Palące",

Wszystkie wyk lady odbywać się bęJą w sali za­
kładu zoologicznego, ulica św Anny 1- 6, I piętro 
Początek wszystkich wy kładów o godz 7 wioezo 
rem. — Wstęp 20 hal-, dla młodzieży azkolmCj 
10 hal.

Rcpertoar teatru miejskiego 
im. J. Słowackiego.

Sobota 18 marca: „Troilus i Krossyda".
Niedziela (po poi.: „Wieozór .plastycrno-aytrul.

czny
Niedziela wieczór: „Troilus i Kressyda".

Repertoar miejskiego teatru ludowego.
W piątek, dnia 17 marca: »rtasznik z Tyrolu«t 
W  sobotę, dnia 18 marca: zHarde dusze*.

Dxfa< ja a t o s a f .
* Zgłaszanie zapasów sukna. Z krakowskiej 

Izby handlowej i przemysłowej komunikują: Mini­
sterstwo handlu zamierza przeprowadzić zmianę 
rozporządzenia z dnia 6 grudnia 1915 roku (Dz p- 
p. 357) w sprawie zgłaszania zapasów sukna woj­
skowego, materyj wełnianych, pól wełnianych i 
manipulowanych, konfekcjonowanych płaszczy ) 
ubrań męskich, oraz koców.
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W obec tego o d p a d a  z g ł o s z e n i e  zapair 
.tów w j mienionych artykułów wedle stanu z dnia 
BI m a r c a  1916 r o k u .  —  Firmy, Które otrzy­
mały z Izby formularze zgłoszeń, wstrzymać się 
tedy maja z wysyłką odpow ied"i.. aż do dalszego 
zarządzenia.

* Zajęcie v orkó f/. Z Wiednia donoszą : W  „W ie­
ner Z tg" z 15 b m. pojawi]<i oię rozporządzenie mi 
Bktaryałne w sprawie z g ł a s z a n i a  z a p a s ó w  
w o r k ó w .  Obowiązkowi zgłoszenia podlegają 
wjzyBtiue zapasy workow wytworzonych z~ skó- 
Ty, lnu. konopi lub wełny, przeznaczonych dla 
transportu m iki, *boża i innych produktów gospo­
darczych, dalej cukru, soli, cementu, produktów 
chemicznych, ry®u, kawy i t. p. O b o w i ą z e k  
z g ł a s z a n i a  o b e j m u j e  w s z y s t k i e  
p a s y  w o r k ó w .  - nowych i uzywanyoa, pró­
żnych, częściowo lub w całości napełnionych, bez 
względu na to, czy worki te znajdują sie w uży­
ciu, czy też w magazynach. D o  z g ł o s z e n i a  
w o r k ó w  o b o w i ą z a m  B ą w s z y s c y ,  k t ó ­
r z y  w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h  s w o i c h  
p o s i a d a j ą  w o r k i ,  używane do przechowywać 
nia towarów lub do ich pakowania, dalej właści­
ciele ziUtłabów, wypożyczających worki, właścicie­
le składów worków, włościanie i dzierżawcy, przed- 
HlęDiorstwa gospodarcze, przedsiębiorstwa maga­
zynowe, SKłady, przedsiębiorstwa przewozowe. —  
U w o l n i e n i  o d  t e g o  o b o w i ą z k u  s ą  c y l -  
k o ci ,  k t ó r z y  p o s i a d a j ą  r a z e m  m n i e j  
n i ż  500 w o r k ó w Zgłoszenie odbędzie się po raz 
jrierwszy wedrug etanu z 31 marca r b., następnie 
według stanu z 31 maja, 31 lipca i 30 września 
1916, za każdym razem w przeciągu 10 dni.

* Bilans „Union Banku". Z Wiednia donosi c. k. 
Biuto korespondencyjne: Bilans „Union Banku'1 za 
rok 1916 wyitatzujo czysty dochód w wysokości 
6,774.453 K, z czego proponowanem jest rozdzie­
lenie dywidendy 1 % % czyli 30 koron wobec 20 
koron roku ubiegłego.

*  Dywidenda Tow. „Dinami! JNotM". Z Wiednia 
donosi c. k  Biuro korespondencyjne: Rada nad­
zorcza Towarzystwa akcyjnego „Dinamit Nobel" 
proponuje zgromadzeniu generalnemu, któro się 
odbędzie dnia 5 'Kwietnia, rozdział dywidendy za 
rok 1915 w wysokości 120 koron w obec 100 kor. 
w roku ubiegłym.

1 byw.dtnaa Tow. „Oel Industrie Gesellschaft".
W ic ma donosi c. k. bmro korespondencyjne: 

ZgiOinadzenie gtncTaine Towarzystwa „Opl Indu­
strie Gesellschaft" uchwaliło rozdzielić dywidendę 
80 koron wobec 50 koron w roku ubiegłym - -

PrzyiiBtwaate Je&norocinycli 
oc&otniKóitf z racznlKs 1158.

W  sprawie pra^jtmoiwamaa jednorcóz-nych o- 
ehyrników i aspirantów na jednorocznych (ocho­
tników z rocanika 1898, oraz terminu stawienia 
aię obowiązują następujące przepisy: ’ "

I. Dla przyjęciu  w stępujących  obecn ie do 
ww>ókiego w ojska , ja k o  jedn oroczn i, och otn icy  
a$bo aspiranci na jedn oroczn ych  ochotn ików  (o- 
bown^zajĄ eh d o  służby w  p-osepolitam raczeniu, 
oraz obownąnainyioh d o  ełuiż/by w ew idencyi dru- 
fm i rezerw y) ręcznika 1898, ustanawia się w  
1 "Stępujący sposób m aksym alne liczby d la  
puszeizególnyeh gatunków  brord (w o jsk a ):

_ i ochota i w ojska  strzelców: Bez ogramcze- 
m'a. J ednakże należy oozekuwac wyrównań

I U. u o  u ..,4 .j>jcjW  pnt-ku pieołioty (strzel­
ców tyr< Iskictłi), w którego okręgu uzupełnia­
jąc^ m dotyczący jest pizynaJeżny (Heimaasbe- 
rechfcigt gemem*. zustandig) nie jest w ynuga- 
aem pozwolenie na przyjęcie. • Przyjęcie do te­
go otidzialu wojska iii© mnżo być nigdy otlinó- 
wionem.

Konnica: Na pułk (szwudren uzupełniający) 
pięciu.

rŁjdonya połowa i górska: Na oduział woj­
ska ja teryę uuzpefaiającą) ośmiu.

Artylerya fortuezna: _W pułku a tyle-ryi for- 
tc-zmy; fi 4 a bota domie uzupełniającym amty- 
leryi Nr 3 jest przyjmowanie jednorocznych o- 
abotnjków (aspirantów) zosystowarcan. W pul- 
f 1' &lVt l^SB łorłecziiej Nr 6 i w batalionach ar- 

 ̂ PTt̂ >Cf7anej Nr 2, 7 i 15 na kompanię u-
zupehnanąoą może być przyjętych szesnastu, w 
anych pułkach batalionach na kompanię uzu­
pełniającą dwunastu ŚadnranooznycŁ l o t n i ­
ków  (aspirantów).
. ' - ojyka trenu na djw/izyę (depót uzupełnia- 
i 'Ośmiu. ‘ “
Ck ^  <̂ ów  ; j ,miierów. Na batalion
( S f i  hrzoch.Pułk telegraficzny. (ł
dwudziesitu.. - -

Pułk kolejow y i wojsku 'sanitarne: Przyjmo­
wanie jednorocznych ochotników jest zusysto 
wano.

Przy konnicy, artyloryi polow-ej i górskiej 
: wojskach w&nu mogą być przyjęci tylko je ­
dnoroczni ochotnicy (aspiranc,:), którzy się Z'0- 

w mżą postarać się o zdolnego do służby wo- 
je-unuj i przepisowo osiodłanego konia.

Rozwalenia, m  przyjęcie d o  kawałeryi, arty- 
-V Pl' 0V tKI I g-mr-kioj, artyleryi fortecznej, 

w ojsk trenu, saperów- i pionierów udziela przy­
należna dla uzupełń5 unia odnośnego ciała woj- 
akow ego (uzupełniająctgo) komenda wojskowa: 
'im pułku kolejow ego (batalionu uzupełmają- 

kom erda w ork ow a  w Wiedniu; dla woj­
ska piechoty i strzelców komendant odnośnego 
cirła uzupełniającego, a miawowicio na podsta­
wie (według § 133 W . V. I.) instruowanej proś 
by © przyjęcie (§ 134 2 W. V. I.).

Pnośbj o p jkwolenie na przyjęcie nadeszłe 
do ciał uz/i pebijających, W których liczba 
prayjęcaa jest, ogran ■ czona., mają być następnie 
n^edl sono lu aposrednio w sT omnianym  ko- 
inenuom w ojskowym  do rozstrzygnięfia. K o­
mendy w ojskow e mają w ydtw ać roz^ta-iygnję. 
cia o nadchodzących podaniach o  przyjęcie <iió 
p iw  od dnia 1 Kwietnia 10if>

Jajko Wtatni termiii dh» ochotniczego wstą­
pienia pjraf wyborze ciała wojskowego, usta 
naar ,a się < eii . " o d  ugókiym teruunem sta- 
ąviesi'ia się icgo roioz ika Pospolitego ruszenia 
i w  żądnj m wypadku p o  tym dijiu Jlie 
być w e c e j wydatwane fozw olen ia  prz\ iec.ia Po 
] ozentowaniu się do służby w- p o s ^ to m *  ru- 
B̂ eiTLU z  bronią ooiiotnicze asenterowanu© jest 
dopii"°zczabiem tyllko do tego ciała wojskow , - 
go  do którego donycjzący na podstawie w ojsko­
wej repartycyi został przydzieilony.

Jako tenni-i stawienia, się pod bronią ma bj ć 
uważany naj^iiżsizy ogólny następujący po a- 
Bentorowr niu tf rmin stawienia się dla obowią- 
zau-ych do  służby w  pospołitem ruszeniu dla 
o^ób równej przynależności państwowej.

tyysytoi-lc M U z y  dla we Włoszech i w kosyl.
Z vVi e d n i a donoszą: Wspólne Centralne biu­

ro wyiadowcze dla jeńców (oddział pieniężny: W ie­
deń, I., Graben 17) objęło przesyłanie listów pie­
niężnych dla jeńców aastryacko-węgiersKich, z.iaj- 
Jujących się we W ł o s z e c h  i internowanych 
tamże poddanych auŁtryacko-węgiertkich. Koszia 
tej wysyłki wynoszą okuło 2 K, najwyżej w wyjąt­
kowych wypadkach 4 korony. Telegraficznego 
przekazywania pieniędzy do W łoch Biuro nie pole­
ca, kdyż koszta takiej wysyłki są bardzo wielkie, 
a na czasie zyskuje się zaledwie kiika goazin. — 
Picniąuze, przeznaczone do wysyłki do Włoch, 
należy składać w powyżej wymienionem Biurze, 
lub tam je przesyłać w drodze przekazu pieniężne­
go, ale nie listu pieniężnego. Te przekazy aą wol­
ne od opłaty pocztowej. Na odcinku, znajdującym 
się na przekazie należy podać doi ładny adres jeń ­
ca, a więc: imię i nazwisko, szarżę, dalej pułk i 
kompanię, do której jeniec należał, oraz dokładny 
adres nadawcy.

Biuro wywiadowczo objęło także przesyłanie pie­
niędzy dla jeńców w R o s y  i w drodze telegraficz­
nej. Koszta takiego telegramu pieniężnego wyno­
szą 7 K 50 h. Wysyłanie pieniędzy następuje w 
walucie rublowej. Za takio telegramy otizymuje 
Biuro wywiadowcze z Rooyi urzędowe potwierdze­
nia, które natychmiast przesyłać będzie nadawcom 
pieniędzy. Pieniądze, przeznaczone ’ dla jeńców 
w Rosyi, wysyłać można także za pośrednictwem 
głćwuej kontroli pocztowej w Bernie szwajcar- 
skiem za pośrednictwem przekazów pieniężnych. 
Drogi tej należy używać atoli przy przesyłaniu 
kwot mniejszych, najwyżej do czterech rubli, ze 
■względu na niekorzystny kurs koron w Rosyi, co 
przy wymianie koron na ruble powoduje znaczną 
stratę. Rosyjska poczta przy przerachowywamu 
koron liczy 4 korony za jeden rubel.

BtaKtfwiKamŁ ysSi* .sarjł'-j-jj*

W o f  H i £ ,

Hu froncie ołosK lm  i M i i m
(Od własnego korespondenta wojennego).

C. i k. wojuma Kwatera prasowa,
16 marca.

i la froncie &oczy d«j powolniejsze wał­
ki. Intensywność włosKich t.taków wczoraj 
znacznie osłabia. Obecne zatem walki na tym 
froncie nie przybrały rozmiarów, dc jakich do­
prowadzili Włosi wszystkie sw©je poprzednie 
ofenzywy, wziąwszy na uwagę, że każda wło­
ska ofenzywa trwała kilka tygodni i prowadzo­
na Dyla z pełną energią.

Dwa włoskie atak4 na wyżyny Podgory stłu­
mione zostały już w samym zarodku samym 
tylko ogniem artyleryjskim.

Atak na nasze pozycye, umieszczone na Sun 
Michele został przez nasze wojska odparty, 
przyczem Włosi ponieśli krwawe straty. Walki 
artyleryjskie tuczą się jednak na całym froncie 
wiotkim, najsilniej atoći praeuje aityierya w 
Fel.etal w Karyntyi. Gtraiy, poniesione przez 
Włochów w ostatnich waikacL są wielkie.

. ya na froncie rosyjskim raznacza się 
wrzmocuioną działalnością artylery4 rtosyanie 
ostrzekwują nasze pozycye, zwłaszcza w odcJn- 
ku arn.il generała Pflanzera-Baliina i w odcin­
ku armii generała Bolim-Eraollego. Atak ro- 
sjjski, skierowany na pozycye, zajmowane 
przez w-ojska &imu generaia hr. B&thmera, zo­
stał odparty.

Na froncie bałkańskim nie zaszły wczoraj 
żadne zmiany,

T r e m U ń s k i .

Gw^!tcw«is cstrzeSivfan(G V'aux.
Berlin  ̂ 17 marca.

W oienny sprawozdawca paryskiego dzienni­
ka, „L© Joupmul" telegrafuje: Artylerya niemie­
cka rozpoczęła ponowne gwałtowne ostrzełi- 
wanie fortu Vaux. Piawdopodobme niebawem 
przypuszczą Niemcy szturm generalny do tego 
fortu.

W i  fisii!!2 siif fisnsrnDiąaa.
17 marca.

W ojenny sprawozdawca »Berl. Tageblattu« 
donosi ze wschodniego terenu wojennego: A l­
mie niemiecki! stoją znowu nad Dźwiną. Obec­
nie toczą się zacięte, erwałtowne wulld o posia- 
aanie jezior, leżących na północny zachód i po­
łudniowy wschód od Dyneburga. Do rozstrzy­
gającej bitwy do tej po-y  jeszcze nie doszło, 
chociaż ob5e strony czynią wielkie wysiłki, 
zmierzające do polepszenia swych pozyeyj, a 
wyparcia nieprzyjaciela. —  Najgwałtowniejsze 
walki toczą się w okolicy lłłukszty. Oporu Ro- 
syan ieszcześmy dotąd nie złamali, ale też siła 
ofenzywua naszych w ojsk  bynajmniej nie 0- 
słabla.

- o -

K i e u c y  i  A f i t e r y ^ a .

Berlin, 17 marca.
„United Press" amerykańska Age-ncya TUe- 

graficzna ogłasza : ozmowę z posłem do pania - 
cien iu  niem ieckiego H e c k s c h e r o m ,  k tóry 
w sprawne zatargu niemiecho-amen"kańsikiego 
oświadczył: Po|r? tnie jest ciągle jeszcze kryty­
czne, alr zax,hoiw”łjeiiiy jeszcze ci°ń nadtaef, 
gdyż ani WHacfh, aai, lud ameryiUiisk'. aUłl W i 
cc^rrz vV'lhelm i  narÓHl niemiecki nie chcą w< -j- 
ny. Jeżeli zatem nikt nie pragnie w  rzecaj wi 
stości wejny, muszą aię znaleźć środki porozu­
mienia. Wojna ta byłaby szaleństw em. Nic wąt­
pię, że zdrowy rozsądek, cierpliwość i  ryzwoga 
odniesie zwycięstwo zarówmo Vv Waszyngtonie 
jak i w Berlinie. Muszę atoli zaznaczyć że cały 
naród niemiecki nie dopuści do najmniejszych 
zmian w memoryale niemieckim, dotyczącym  
traktowania uzbrojonych nieprzyjacielskich o- 
Kjętów handlu:wycL.

Podłdźi ic u ik ld o  nrtJfcpty tumu.
fTele^.am e. k. Biura ko.eep.) >

Lugwnc, 17 marca.
Następu tronu serbskiego A l e k s a n d e r  

przybył do Rzymu. Przyjęto go wśród zwy­
kłych honorów.

(Tel. włssuy »Nowej Reformy*.)'
Genewa, 17 marca.

Z Paryża donoszą, że seibski następca tronu 
będzie w poniedziałek przyjętj przez Brianda 
i Joifre’a, poczem pozostanie przez dłuższy 
ezas w głównej kwaterze.

Serbscy ministrowie w Rzymie.
, yy* (TeL #. k. Biura koresp.).

Lugaao, 17 marca.
P iciy  dent ininistTÓw serbskich P a s i c z od­

wiedził kilku włoskich ministrów, którym  dzię­
kował za współdziałania Wioch w ratowaniu 
resztek serbskiej armii. Pasicz otrzymał zape­
wnienia serdeczności dla Serbii

Podsekretarz serbskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych J o y a n o ^ i ć  oświadczył przed- 
sta^wieielow: »Tribuny«, że między narodem
włoskim a serbskim nie b j ło  ani kiedyś ani dzi­
siaj jakiejś rywalizacyi. Oba ludy na wybrzeżu 
Aclryatyku bardzo dobrze się pogodzą, gdyż 
Serbia pozostawia Włochom bezwarunkową he­
gemonię na morzu Adryatycidem, zaś W łochy 
mają gospodarczy interes w tern, aby utrzymać 
przyjaźń z Serbią, która odczuwa wdzięczność 
dla W łoch. Najważniejszem na razie pozostaje 
jednakże, aby osiągnąć wspólne zwycięstwo; w 
tym kierunku ma,ą zmierzać wszystkie wysiłki.

n ii.
Berlin, 17 marca.

»BerI. Tageblatt* donosi ze Sztokholmu: 
Szwecya utworzyła w Bukareszcie osobne po­
selstwo. D otychczasow y poseł szwedzki w 
Wiedniu bar. B e c k-F  r i i s zamianowany po­
słem przy dworze rumuńskim wyjechał już ao 
Bukaresztu, aby przedłożyć m olow i rumuńskie­
mu pisma uwierzytelniające.

Utworzeniu poselstwa szwedzkiego w  k u - 
mumi przypisują koła oyplom atyczne bardzo 
wielkie znaczenie, gdyż energiczna, wspólna a- 
keya Szwecył i Rumunii trzymać bidzie stale 
Rosyę w szachu, a w razie rokowań pokojo- 
wycj, państwa te będą mngły wywrzeć decydu­
jący wpływ.

Usoosobtenip, w Hiszpanii.
Genewa, 17 marca.

-Paryski >Journal des Debats^ oświadcza, że 
" astrój w Hiszpanii staje się bardzo poważny . 
Propaganda, szerzona przez nieprzyjaciół An­
glii, wzrasta z każdym  dniem . NeutraliSci w i­
dzieliby chętnie, gdyby Hiszpania przedsięw zię­
ła jakąś akcyę, celem zapewnienia sobie w ięk­
szych korzyści gospodarczych, ku czomu na­
darza się obecnie doskonała sposobność, z 
chwilą unieruchomienia na dłuzszy czas Portu­
galii. Stronnictw a liberalne w zyw ają  do spoko­
ju. podnosząc,, że anekśya Portugalii jest obec­
nie niemożliwa do przeprowadzenia.

U y jc r ć  h B z r s n ó u  i  Portugal'!.
Lugano, 17 marca.

»Corriere della Sera* donosi, że wszyscy 
poddani hiszpańscy opuszczają Portugalię i 
wracają do Hiszpanii.

Mi Łilaćflj J f i t tS j  W

Socyalista C a s a l i n i  ra* jeszctŁu zazna­
czył stanowisko socyalistów wab^c gospodar­
czej polityki gabinetu i zarzucił refonnisitom 
nieuczciwość. Mówca przytoczył liczne wypad­
ki nędzy rodzin żołniiOiiskjch, spowodowanej 
drożyzną, ale także i skąpstwem rządu i biuro­
kratyczną obiSurukcyą. W  końcu wyraził imie- 
iiiem stroiwotwa socjalistycznego życzenie, 
aby Włcchy skorzystały z najoliższej nadarza­
jącej się sposobności i przyspieszyły zawarcie 
pokoju.

Imtś łńi # M e foifjsfm.
(Tel. własny »Nowej Reformy.,)

Berlin, 17 marca. 
>Lokal Anzeiger* duuosi ze Sztokholmu:
W  Dumie obiega pogłoska, że w związku z 

dy&kusyą nad koiejami ustąpić ma minister 
spraw wewnętrznych Chwosiów. Jako jego na­
stępców w y m ie n ia ją trze ch  zdecydowanych 
reakcyonLbtów: Muratowa, Szuewskiego i Knia- 
żewicza.

D «  p ra d s  Strzonc&m&ii.
Berun, 17 marca.

»National Ztg.* donosi z granicy rosyjskiej: 
W szyscy m ówcy październikowców wystąpili 
w czasie ostatniego posiedzenia Dumy z zada­
niem utworzenia osobnego komitetu, złożonego 
z członków Dumy i Rady państwa, któryby się 
zajął wypracowaniem programu, zawierającego 
rosyjskie warunki pokojowe.

Wszystkie stronnictwa Dumy wyiużają z 
działalnaścł Sazonowa wielkie niezadowolenie 
i oświadczają, że ostatnie oświadczenia, złożo­
ne pi zez Sazonowa w Dumie, nie zasługują na 
zaufanie, guyż rzeczywistość przedstawia się 
zupełni( inaczej, aniżeli to Sazonow przedstawił 
w swoich wywudach.

Wielu posłów wystąpiło wnrost z żądaniem, 
aby Sazonow ustąpił ze swego stanowiska na 
rzecz człowieka, który baidzitj będzie odpo­
wiadał wymaganiom dzisiejszej sytuacyi i in­
teresom Rosyi.

1 pnwedu pogromów w baku.
Berlin, 17 marca.

•»Berl. Tageblaut* donus ze Sztokboimu: W  
czasie debat w uprawie pog-om ow  w Baku o- 
świauczyt poseł P o p a s z a n o w ,  że slosunKi 
w Baku, które m ogą się jeszcze bardziej za­
ostrzyć, oddziałają w wielkim stopniu na ope- 
racye wojenne, gdyż Baku zaopatruje całą R o­
syę w  naftę i benzynę. W skutek zajść w Baku 
w łabrykacyi uiateryałów wojennych umie na­
stąpić ogoiny zaśtljT Cała Rosya jest z powodu 
tych zajść wzDurzona.

Poseł S k o b e 1 e w wyraził obawę, że po­
grom y w Baku m ogą się przenieść i do Peters­
burga. 'Należy przeto poczynić odpowiednie za­
rządzenia aby Baku było ostatnią ofiarą bez 
wstydnej polityki rządu. Nale/.y przekonać ca­
ły  naród, iż kąpitulacya prztd rządem byłaby 
w tej cnwiii wprost znrcdnlą. Jedynym środ­
kiem zapobieżenia pogromom jest jak najener- 
giczniejsze zwalczanie obecnego rząau.

Berlin, 17 marca.
•»Yoss. Ztg.« donosi z Amsterdamu: Na gieł­

dzie tutejszej oświadczono, że w najbliższym 
czasie 80.000 robotników holenderskich znaj- 
tlzie się bez. zati udnięnla i bez chleba, gdyż fa­
bryki przetwarzające kakao, bawełnę i skóry, 
będą musiały wstrzymać ruch, albowiem An­
glia nie pozwala na wysyłanie tych surowców 
do Holandyi.

M l o t c n l c  w h a n e n t a m e  n £  Z a s z e d ł .
.(Teł. c. k. Biura koresp.*

Rzym, 17 marca.
Rada ministrów dyskutowała nad położeniem 

parłambntarnem oraz nad oświadczeniem, jakie 
w  najbliższych  dniach mają 'm inistrowie z łożyć  
w Izbie podczas dy łkusyi gospodarczo  poli­
tyczn ej, która pow oji zaczyna także d otyk ać 
zasadniczych zagadnień politycznych.

Senat został zwołany na dzień 22 bm.

D y s k u s y a  h  p a r la m e n c ia .
Zurych, 17 marca.

Na wezoraj&zem posiedzeniu Izby wdaskmj o- 
świadczył deputowany G r o s s o C ia ni p a n a<, 
zYYolenuijt Giolittiogo, ,w dalszym ciągu dysku- 
syi gospodaa.eizio-politycznoj, że zapasy zboża na 
cffteb s-i niewystarczające. Mówca mimo swej k iy -  
tyki będzie głosował za gabinetem, ponieważ 
przeć :wny jest podjudzaniu ze#Łrony pewnycn 
stronni otiw.

Pos. C a n e p a ,  reformista, kry-uykował za- 
cbowanie się gabineitu w kwestyi fiaciitów okrę­
towych i „ymiany pieniędzy. Zauważył wśród 
oklasków, że między Włochami a sojusz nokami 
z powodu kwestyi wymiany pieniędzy stworzo­
na została zapora i że Włochy dostały się z go­
spodarczej niewoli w inną, jeszcze gorszą niewolę. 
Współdziałanie Włoch z sojusznika!ni musi w 
przyszłości opierać się na stanowisku, że Niem 
cy, Austro-W ęgry, B^łgarya i Turcya tworz'j 
silny blok gospodarczy. Następnie •omawir.ł 
Canepa p ałożenic polityczne, przed&Ławiając, że 
iząd musi być silny i posiadać ogólne zaufanie. 
Dlatego musi się dopuścić do współudziału w 
r dpowiedzialności te stronnictwa, które w gą- 
bineuie nie są repTOzentowane. Refonnlscl są 
pewn4 zwycięshva, ale nie wiedzą jeszcze kiedy 
tu z^yc-ęstwo przyjdzie i jakie ofiary będzie 
trzeba ponieść. Reformiśct trwają przy prógra 
mśr ogłoszonym przez Salandrę na Kapitolu, Ge 
nerał Cadoma, który ( -zczęd'zdł Wiochom in- 
wazyi nieprzyjacielskiej, której się obawiam ,̂

JSiada pełna zaufanie, on też powinien mieć wol­
ność wedłUg swojej opinii ograniczać czy rozsze­
rzać wojnę̂  przccnodzić do oiem-ywy albo tylko 
ograniczać aię óo defenzywy. (Przy wymienie­
niu naawisika Cadorny rc& :gly się dłogotrwide 
oklaski.)

Z Ssjnrd pruskiego.
(Tei. c. k. Biura koresp.).

Berlin, 17 marca. 
W zmocniona komisya budżetowa Sejmu pru­

skiego przyjęta 23 giosami przeciw 5 wniosek 
według którego Izba obstaje p~zy konstytueyj- 
nem prawie wyrażania w obu: rządu państwo­
wego swego zapatrywania także w sprawach 
zagranicznych i zwracania się do Rady zwią­
zkowej z prośbą o informacyę w sprawie sia- 
nowiska rządu państwowego.

Przeciwko Asqdthcwi.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Rotterdam, 17 marra. 
jRotterdamscLe Courant* donosi z Londy­

nu, że na posiedzeniu Izby gmin liberał A r- 
k  a h n wśród żyw ych protestów w namiętnej 
mowie zaatakował premiera ministrów Asąuitha.

ZEtsrS O T y M a -m e K sy k & im
Kolonia, 17 marca. 

■»Koln. Ztg.« don osi: »Times« otrzym ują z 
W aszyngtonu  następujące doniesien ie: P rzeko­
nanie, że Stany Z jedn oczone przez w ysłanie w y ­
prawy przeciw Viłli, zeplątają się w długotrwa­
łą wojnę z Meksykiem, zyskuje coraz szersze 
podstawy. •
■ Stany postanowiły wysłać na razie do Meksy- 
ka 8.000 wojska, a ponadto zgrom adzić we 
wszystkich strategicznie ważnych punktach 
liczne rezerwy, aby w razie potrzeby można by ­
ło natychmiast w ysłać poślUd do Meksyku.

Waszyngton, 17 mar ej. 
W iadom ość Biura Reutera. Nadchodzą tu 

spTzeczne sensacyjne sprawozdani? z nad me­
ksykańskiej granicy. Ponieważ na miejscu za­
prowadzono tum surową cenzurę, trudno stwier­
dzić prawdziwość tych wiadomości.

(Teł. C. K. Biura koresp.)
Waszyngton, 17 marca 

„Associated Press" dotios5, że pierwszy od­
dział wojsk, 'wysłanych celem ścigania Yilli, 
dnia 14 marca, pi zeszedł na ziemię meksykań­
ską w pobliżu miejscowości Columbus.

nia, fasoli i giuthu ze zbiorów z i. 1915. Układ 
ten obejmuje zatem 140.000 wagonów. Eksport 
tego zbóza przeprowadzony będzie natycnmiast 
po przewiezieniu zboża objętego pierwszym u- 
kładem a zatem w czasie od 1 kwietnia do 
września r. b. Większa część tych 140.000 wa­
gonów  przewieziona bedzie do Austro- Węgier 
i Niemiec Dunajem ,

---------------o -----------

Pogrzeo i  p. dni Alfreda ZSórsKieja
[Tel e. k. Biura koresp.)

Wieaeri, 17 marca.
Pogrzeb ś. p. dra Alfreda Z g ó r s k i e g o ,  

członka. Izby panów, posła sejmowego i radcy 
rządu odoył się wczoraj z kościoła połskieg- ua 
Ruimwegu na wiedeński cmenuanz cenfcralry, aa 
któi/m złużono zwłoki zmarłego na tymczaeo 
wy spoczj nók. Pokropienia zwłok dokonał ks. 
tiskup Bandursłd w asyście proboszcza ks. dra 
Kuklińskiego i licznego duchowieństwa. Na ob­
rzęd pogj ze/bo„y pizybydą oprócz rodzauy, star- 
ezy szajrJbelan hr, Lanekorcńsia, miinsiter ar 
.'Jo/awsju, prezes Koła- polskiego dr Biliński, 
byli ministrowie: A-Drahamowioz, Dulęba. Ko­
ry towski, Engel, jwezydeut najwyższego trybu­
nału rachunkowego lir. Hauenschild, marszałek 
krajów^ galicyjski Niezabito..rski, szefowie sek- 
cyi Cwiklinsld, KJeebeirg. Gałecki, Ma«d6yski i 
óosiński, radcy ministeryalni Twa-rdowęki i 

StruszKiewicz, jako przedstawiciele N. K. N. 
radca mini-tcryainy dr Piłat i starszy prokura­
tor dr Habicht, posłowie Jabłoński, Godck Loe- 
wcuStein, Czaykow^ki, Zieleniewski, Wysocki, 
Śliwiński, Haliban, K ołischer, z Legionów pol­
skich hr. Micliałcwski, dr Malisz, dr Maciesza, 
oraz bardzo liczna publiczność.

Teiefontcnc I teissr J cm e
sia lO Htlc! c. K. Biura Keieip.

z dn:a 17 marca. —  
Odznaczenia.

Wiedeń. „WieneT Zeitung" ogłasza: Cesarz 
nadał arcyksiążęcemu radcy dworu W acła wowi 
U m l a u f o w i  w  Żywcu order Żelaznej Koro­
ny III klasy, aicyiks. radcy leśnictwa Er. V o  
v r o u h o w i  w Żyw cu krzyż kawalerski orde­
ru Franciszka Jozeia, areyKS. leśniczemu Ftr. 
R o e v e r o w i  w Markowie złoty, krzyż zasłu­
gi z koroną.

Luterya klasowa.
Wiedeń. P"zy wczorajsz&m ciągnienia w j-  

grały 50.000 K nr. 38.711; 40.000 K nr. 48.330; 
j»o 10.000 K numera 1.828 i 80.585.

. . . » *  Churchill udaje się na Iront.
Londyn. Churchill wyjechał z  Anglii i udał 

się znowu na front.

Odpowiedzialny rtdnkten

Mlcłsat E t ..
Wycawcas

> ^ B d 8 i ł  O S t K S f t .

(Artykuły w tym dzlalp nie p^enoctrą od recafecji.)

* K

Ho&e 7D&2U Ol RbETiUttil.
W iedeń*17 marca.

»N. Fr. Pressem donosi z Sofii: Bukareszteń­
ski dziennik oficyalny i>Yiuorul< dunosi: Jak 
już poprzednio donieśliśmy, zawarty został mię­
dzy centralną koirnsyą rumuńską a kousor- 
cyum  austiyacko-węgiereko niemiec-kiem defi­
nitywny układ w  ąprawie sprzedaży mocar­
stwom centralnym 100.000 wamraćw zboża roz­
maitego gatunku i roślin strączkowych. Obec­
nie dowiadujem y się, ż& liczba ta nie odpowiada 
faktycznemu stanowi rzeczy i jest znacznie 
wyższa. Wspomniany bowiem układ, drugi z 
rzędu obejm uje: a) 30.000 w agonów  pszenicy 
i żyta ze zbiorów r. 1915 i z zapasów dawniej­
szych, stojących do dy3pozycyi, b) 100.000 
w agonów  kukurudzy ze zbiorów r. 1P1S/14 i 
żniw: ną^tęp.nych, c ) 10.000 wagonów jęczmie­

b. Jekarz Kolejowy 
zmarł w Wiednia 20 lipca 1915 r. w 60 

roku życia

 « ♦ —
Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 17 
marca b. r. o godzinie 11 przed połu­
dniem z hali przedpogr-ehowej na cmen­
tarzu izraelickim. Na ten smutny obrzęd 
zaprasza się Krewnych, Kolegów i Zna­

jomych.

W szystk im , k tórzy  oddaili ostatnią jw^ługę 
m ojem u n icoosa łów an ej pam .ęoi iłężew -.

K a z in iłd r z d w i  N i> ;e r ie »w w i a w .  im . 

D ffliw a  6 e v ? k t* łn łu ,
c. k. notaryuczowi w Rzeszowie, 

zmarłemu 9 m arca ‘b . r. w R zeszow ie, a  w  szcze­
góln ości J. W -n ym  l ’P . K olegom , Prz^ j^ c5!^  
łom  i Znajom ym  zm arłego, jaikoteż Y  szystkim , 
k tórzy  outazałi m i sw o, e w śpóiczucio w  -tak w'lel­
kiem  nieszczęściu, składam  na ic j d rodze  jak  
najserdeczniejsze podziękow atiie, oraiz sfcarop*!-

gkie „B óg  zap iać!"
2146 Zona z dziećui.

D r  L e & n
adwokat !  obrońca karny w Złoczowie 

w r ó c i ł  i u r z ę d u j e ,  j a k  da  woniej .
210C-3

D ©  w y n a l ą e i a

od 1 kwietnia 1916 roku przy ulicy Biich L. 4, 
nr LU. p., mieszkanie, składajace się z 3 ch po­
koi, Kuchni, prat-dpukoju, łazianki. Oświetlenie 

elektryczne. Wiadomość ua miejscu.



Nr Id8 N O W A  R E F O R M A .

| L j| i& ola ł ?ruchnioK  z
*■ Bvczkowiec, pow. Czort 
ków, obecnie Bahnhcfkomman 
do Bożen, Tyrol, poszukuje 
swych rodziców W ojcieena  
i i a a y  m c f i m a e  w  i żo­
ny lo r a r a iy , o których od 
1 sierpnia 1914 nie ma ża­
dnej wndomości. *2032

Z g u b io n o  “
w 3 środę dnia 15 marca, w rjrnŁii 
ofc ilo 1.600 do 2.000 koion, w pu­
gilaresie. Łaskawy znalajca zechce 
oddać znalezione pieniądze,, za sc 
witem wynagroJzenieiu. do o. k. Dy- 
rekcvi Policji w Krakowie.

2132 1 2

doświadczony korepet, to., poszukuje 
lekcyi. Wiadomość: Podzamcze 14, 
III piętro, na prawo. 2131 1 3

Dom mieszkalny w Krakowie, skła­
dający się z 7 ubikacji, "raz z p i­
wnicą, komorką, ogrodem owocowym 
1 warzj wnym, jest zaraz do wyn • 
■jęcia. Bliższych szczegółów uddeli 
Józef Garlicki, ul. Piaski 156 (obok 
rogatki mogilskiej). 2135 1 4

f  bZia cielęcych, lekkich, u. ;zo- 
J I lD i wych. brandzoli, końskich 
orązowych skór wierzchnioh, dostar­
cz ; tylko za zaliczką faoryka skóry, 
Peigl, Strazov (Drosan) k. Bćsin, 
Czechy. 2136 1 2

Skuteczne lehl.
Ha renm atyz-n: Balsam anty reu­

matyczny (częstochowski 2 K). 
Antirtietiiaa tabletki (3 K).

■łe św ie rzb : Maść i mydło (2 K\ 
Ha epileptyczne 1 tpaaioscl 

(100 tabl ‘tek 6 Kj. 2133
Główny wyroH i skład wysyłkowy, 
fienigninyi d rem a  w schodnich  

p ięk n ości (na piegi i wszelkie 
pryszczek 

Skład maści i mydeł: I.eschnitzera.
Oja Diana, Garahamory i t. d- 

Wszelkie środki antyseptyczne prze 
■ ciw tyfusowi, cholerze i chorobom 

sekretnym.
Dla k o n i; Łtmmcnt na parchy 

(1 litr 5 K).
Maść na odmrożenie, nagniotki, prze­
ciw wszom, Nerwoton Witkiewicza, 
Ferwol, wszelkie, balsamy żołądkowe 

i t. d., wysyła: 
niŁItłSZ ŁG?AT*A, apljkarz, 

w Kołomyi, ul. Jagiellońska.

Rm KrfiliKi
belgijskie szare i bisłe, oraz 
flamandzkie białe, okazyjnie 
do sprzedania. Ulica Staro­
wiślna I 0. 2129 l  5

m a f y i t G w & a y
ftłpracownik księgarski z 19- 
ią praktyką z tych zajęty 8 
jako kierownik, wolny od stnż- 
wojskowej (lecz mo momny). 
jnie przenieść się dc większej 
gar ni od 1 maja 19 f i  /.głosze- 
pjd „Rutynowany B36“  przyj- 

e Adm. „N. Reforaoy". 838

UŚltfCZy
technik, młody, w^lny , d wojsaa 
na posadzia samoistnej, pragnie 
cmienić posadę dotychczasową z d. 
1 maja 19l6, najchętniej do za­
chodniej Galicyi lnb Rrółestwai Pol. 
skiego. — Zgłoszenia pod T. G. I83| 
przyjmuje Aómin. „N. Reformy", 

1831 4 8

prywatne, al. Karmelicka i6 II p. 
nr praw o. 1837 6 20

Bilard
firny Seifert, sprzedam bar­
dzo tanio i 12 stołków. —  
Ulica Długa 1. 50, parter, na 
prawo. 1976 2 2

Maszynista
egzuminonany, do obsługi maszyn 
BtałjCh i prowadzenia lokomotyw, 
wolny od wojska, pessokuje posady. 
Zgłoszenia list pod Maszynista 
przyjmuje Amr.in „N. Reformy". 

1763 2 2

Fafityka korków
lakóha Reicha, Kraków, ulica 
(rakowska 7. i7«7 o 10

Fotografie
od 10 lalerzy każda ilość w 24 
godzinach. Fot. na porcelanie na 
nHgrobki, wieczno1, od 4 kor. Por­
trety 50x40 od 3 kor. Przy wię­
kszych zamówieniach t  prowin.-yi 
bez doliczenia kosztów podróży. Fo- 
togral Planer, Bochnia. 1435 6 9

Wszelkie naprawy
okuła.ów i cwikierów, wstaw.anie 
6: kieł i  t. p. wykonuje ai j&™.„ ani aj 
tanio ’ szybka B. H I J M E r ł ,  
optys I nerk(ir%, w Ki >kourle 
oL K aunel cka 15. 1580 10 13

Pnko.ff* do layolecfo
1—3 lub 4 z kuchnia, przedpokój, 
na miej»cu obiady. Ul. As menw- 
»ka 14, I piętro. 1982 3 3

W cela odbycia praktyki 
poszukuję posady aspi­

ranta iarraacyi w aptece. Mam 
ukończonych VI ki. gimn. i je- 
steip wolny od wojska. Anto­
ni Czernecki, Wiedeń, X V I I , 
Ottakringerstr. 11, T. 46.

19S8 I  i

D O  1K
w Muszynie, z ogrodem, polem, staj­
nią, wozownią . t. d., Jo sprzeda­
nia. Bliższa wiadomość: Lwów, ul. 
29 I istopada 1, II piętro, u pani 
Draniewicz. 2045 4 5

W r z e l i
dla dziecka, z budką, oiaty, tanio 
do sprzedania. Pędziobów 22, II p., 
drzwi na prawo. 2063 2 2

Szukam mieszkania
w okolicy Rabki, słonecznego, do­
stęp' - po. w i idner położeniu, z 
ig.ódkiem, ewentualni na cz 
dłuższy. — Wiadomość: Rozwadow­
ski, Kraków, ulica EmoleJ-ka 21. 

2067 2 2

M a  feżyKów
Metodą Au c o na lob 
Benitca. — i.ekoye 
esobne i sbiorowo.

slica  S taw ska 17-
1679 8 8

?e.000 K na II h ipotekę
w Klukowie zaraz do uiok. Lorę* 
tasak* 3. Kancelarya na */, piętr., 
od 3—6 po poł. 2071 o 3

Moyazyn Hipeluszy dcmsltich
i i  PoiM

mierci się obecnie w  R ocka  43, 
I p. (Linia A-B), nad sklepem p. 

Wiskidy.
Poleca %  sezon kapelusze w wiel­
kim wybjrze, oraz ma krepowj na 

składzie. Ceny przystępne.
2098 2 6 '

Józef
>ap: i w Bochni, odwołują z dni *3 Ul 

dxl*i©jB*:yin, t. j. 13 marca 1916
a dzielone synowi s?veaia Markuso­
wi Fiuhrowi generalne pełnomocni­
ctwo i ia iadne długi nio odpo­
wiada. ”  “ 2079 3 3

Srebro i antyki
kupuj'', i sprzedaje S. Katzner, 
ul. Bracka 5. 1466 o 10 '

AD prosi R. K. o odpowiedź na 
. D. list s 13 lutego, oraz o od­

powiedź na list, wysłany 25 lutego 
do Aiministracyi dla „Samotnego11.

2075 3 3

bez skazu , .vybiorków bardzo ta­
nio w Każdej ilości dostarcza szybko
hartowny ndel naczyń en.-Ko­
wanych J o k o  J. Ia 'lś , K rś- 
■ w e Role (K ónigsfold) pud 
Bernem . y86 15 30

K s ią l.cz k i w kładkow e Banka 
za liczk ow ego  I kri a y iow ego
kupuję po najwyższych cenach. — 
Zgtoszenia pod znakiem „Vynośne 
|!0811 przyjmuje biuro ogłoszeń Haa- 
senstein& \rogler, A. G., Praga, ul. 
Ferdynanda 24. 2066 3 10

Kilku chłsnców
przyjm.e się do prak.yki Introliga­
torskiej. Ul. Szewska 19. 1663 ó 5

PrcetiM robactwu!
Poszli1 cie zaraz w pole swemu 

synowi i Krewnemu prawnie chro­
nionej, przez władza wojskowe jak 

-.lepiej poleconej „maści przeciw 
wszom". Tubka kosztuje 1'50 K 
(za zaliczką o 50 h więcej). Dostać 
można u K. Peribergcr, Kraków, 
ul. Dietlowska 36, I piętro, oficyny. 
■Skutkuje miesiącami 1717 2 2

! !  P a n i o m ! !
Doncszę, iż d. 2 marce b. r. 

p r z sn io s i >m pracownię
sukien damskich z ul. Grodz- 
kuj na uli F lprysńską
(nad cukiernią „Warszawską11). 
Polecam się nadal P. T. Pa- 
mom. —  Ula Pań z prowincyi 
miara w jednym dniu. —  Ceny 
r. skie. —  Przyjmę chlopCB 
do praktyki, oraz zdolną ttC- 
d n is z a r h ę .

Krupier damski

te f tóste.

Polecam
dopóki 6tarozy zap j, nie lioząc 
skrzynki, opłatnns za zaliczką 2 
oryg. flaszki najlepszego koniaku 
faęon, ‘ /i kg najlepszei her idtv 
Souchong, .rszyitko za K 14;.5Ó. 
Zamówienia przyjmuje „Przedsię- 
biofRtwi: Carlo", Soiny Thro?
(Schweinitz), Czechy. 1203 0 10

Piątek 17 Marca 1 9 1 6

Ostrzeżenie!
Jak w życiu narodów bywają nieraz 

zakusy jednych na drugich —  a tylko 
zwyciężyć powinna słuszna sprawa, tak 
bywa i w życiu jednostek. Sądzę więc, 
ie  odzywa, ąc się niniejszem w sprawie 
mojei jako przemysłowiec i zwracając 
uwagę Ogóle na obecne zabu sy  
nieuczciwej Konsurencyi, okierowune 
przeciw uczciwej pracy mojej, przeciw 
memu przemysłowi —  znajdę u całej 
polsmej publiczności odruch wstrętu, a 
tom samem słuszna moja sprawa —  o 
której poniżej piszę —  zwycięży sta­
nowczo.

I tak: Długi szereg lat życia po­
święciłem pracy rzetelnej, jako wytwór­
ca w kieianku przemyśla wyrobu tutek 
i bibułek cygaretowych; postawiłem ten 
przemysł na takiej wyżynie, że obcy 
fabrykanci (na co mam liczne dowody), 
mają dla tej gałęzi naszego przemysłu 
pełny respekt —  i aziś doczekałem się 
najazdu konkurencyjnego na moją pra­
cę tak nieuczciwego —  jak rzadko któ­
ry z vytwórcó.vi Zazdroszcząc u 1 wy­
ników mojej pracy, rzuciła się obecnie 
cala falauiH  fa łsze rzy  moich wy­
robów i bądźto imitując mój sdosód

wytwarzania tutek i bibułek cyg»reto- 
wych, bądź upodabniając etykiety fa­
bryczne i tworząc nauwy o brzmieniu 
poJobnem do nazw moich wyrobów —  
usiłuje ta nieuczciwa konkureneya wpro­
wadzić publiczność polską w b !ąd , by 
w ten spośób przem ycać swe liche 
imitacyjne wyroby. 1201 5 6

Ostrzegam przeto w imię ogólnego 
debra P. T. Palaczy papierosów przed 
tym niemoralnym najazdem brudnej 
KonKureęcyi na moje rzeteine wyro­
by —  i proszę w szystkich kupują- 
cych tutki „F ra m o s" „Salyerfdl'1, 
01 az bibułki cygaretowe „D obutm a", 
o zwracanie ia czse j uw ag9 na snu­
je  nazw isko, umieszczone na każdym 
z tjcn moich wyrobów, bowiem tylko 
w ten sposób unikną Zwolennicy mo­
jego pizemysła przykrych omyłek, a za­
razem przez oćrzucacie podawanych im 
im.tacyj, ochronią moją pracę rzetelna 
od zakusów tej nieuczciwej konkurencji

Mr Wtadysla w fcscldowski
Fabryka tutek 1 bibułek cygare- 

towycn w  Krakow ie.

L. 461 3143C głoszenie.
Wydział Rady powiatowej w Kołomyi, odnośnie do 

rozpisanego konkursu L. 375/15 na posadę leKarza okręgo­
wego w (. .roźdźcn mieście, zawiadamia interesowanycn, że 
oprócz płacy rocznej 1200 koron, tudzież ryczałtu na o bjazdy 
w kwocie 600 koron, przj sługuje lekarzov‘ okręgowemu do­
datek na czas trwania wojny po 100 koron miesięcznie.

Kołomyi a, dnia 6 ma. ca 1916.

C yd zla  Bady powiatowe]
Sekretarz

Strzelblckl.
Prezes

Łąayński.

d)r!ine dla romm
Już rozpoczęliśmy z bojiafó Łrajnwyck w Ka­

łusze dostawę

h a l n i t m

r\ :
-AjF

Towarzystwo Zaliczkowe w Krakowie
p ro , nL S traszew skiego 28 

zniża od  1 kw ietnia b. r. stopę •/, 
od wszystkich wkładek oszczędno­
ści z 5°/. 2108 1 2

0
2  IQ«na 4:1!

S a la
na parterze, nadająca się no maga- 
zyn lub t. p., jest do wynajęciu za­
raz przy ul. Szewskiej 7. Wiado­
mość n dozccy domu, III. piętro. 

2119 1 3

jnź wyszła. Do nabycia w Mmin. 
ul. Karmelicka 15, w agencjach 
i sklepach z przyuorami piśmien- 
nemi. 2034 1 3

Ceny o 40%  niższe od cen Syndykatu soli po- 
tasowyeh w Berlinie. Dostawy' tylko wago­
nowa ̂  Równocześnie z zamówieniem przeka­
zać należy 220 K na każdy wagon o poje­

mności lG pO O  k -? . At38 ^ 8

weKeKśnoiicznyKdłtKroInlcz^liwdtiiGiiiie
B ie lsk .) , Z a n lih a u s p a s s e  1.

stars-y, wolny od wojaka, na do­
brych warunkach potrzebny zaibz 
w taźni rzymskiej, ul. Św. Sena- 
styana 1. 9. £099 1 4

Przez Wysoką c. k. Radę szkolną krajową upoważniona

Szkoła buchalteryi i rachunkowości państw.
Stanisława Burnatowicza

w  hrakuw le, ul. F loryańska L 55, I p.

rozpoczyna nowe kursa d. II marce
stenografii prowadzi lektor Uniwersytetu,Kutń

1692 12 12 
H. Nenne)

L. 201/DEL. 2016 2 2

O g ł o s z e n i e .

Celem pomieszczenia c. k. Gimnazyum V. w Krakowie 
z początkiem roku szkolnego, t. j. 1 września 1916, poszu- 
knje Administraeya szkolna budynku, ile możności w dziel 
nicy V„ zawierającego:

13 sal, każda o powierzchni około 60 m*,
1 salę o powierzchni „ 70 m!,
5 pokoi o powierzchni „ 40 m*,
2 pokoje o powierzchni „ 35 mv

i  mieFzkanie tereyana, składające się z pokoju i ko. u u i.
Oferty, zaopatrzone planami, pizyjmjje do dnia 2-5 

m arca 191C c. k. Starostwo.

Kraków, dnia 7 marca 1916.
C. k. Delegat Namiestnika; 

w z. K o w a l i k o w s k i .

m
f*& tlipią

uprawmmn-

i s r c f i i i j i a  leczmciyct]

Pow!dła
pr-ccierane hurtownie i  czę 

| spkwo - poleci. Dom handio'..'y I 
Bracia Rolniccy, Kraków, Ry- 

[ nek gł„ róg 8icanej. Zamó- | 
cienia zamiejscowe uskute- ( 
cznia się tylko po otrzymani11 

| jOtówki zgorj. 5-kg. wiador- 
. o kosztu je K 10'72 optatni I 

| do KBŻdf j  stacyi pocztowej. 
P. T. Kapcom, Kółsom rolo, 
i  t. p. wjsy‘a się na żądani 
specyalne oferty. 1818 5 6 |

u, t fjCfl I CfflfiBSKl r
p k. Z ;  u l .  ś i y .  G e r t r u d y  p o d  N r . 4

wy tabu peu tamtaolą komiayi Prsamyitow^ T o *  flofc Krak. polacoao 
pnea bjó t'ow.

w o d y  m i n e r a l n e  s z t n e z n e
Odpowiadaj ioe ikladem chemicarum rw m:BILIN3KI|iJ, GBSSHU- 
BI J IP5KIJ11 SB i IK k8.uK .. VICHY, MARYKNBAUZKIKJ, HOM- 

B’J . . \ OdSiNGEN, > aiaż

LfiScyJ jęznKó®:
polskiego, niem ieckiego i tran- 
ca8iif*go udziela, metoaą An
sona rutynowana nauczyciel­
ka. Ul. Batorego 25, II p., 
drzwi 13. 4&a 16 o

Obiady domowe
smaczne i hygieniczno, po 
przystępnych cenach, w do­
mu i na miasto. Ulica Sobie­
skiego 1. 160, II piętro.

1769 1 0

ftnksrc
na posadę polonisty w prywa- 
tnem giunazyun w  KoiuUńaO- 
w ej od  1 kw ietn ia b. r. a pła­
cą 300 K miesięcznie (podczas wa- 
kacyi po 200 K). 2081 1 3

Do pudań- załączyć należy cnri- 
culum vitae, oraz dowody oflDy- 
tych studyów. Kandydaci z egza­
minem mają pierwszeństwo.

Podania wnosić należy do 25 
m aroa b. r. n - ręce Dyrekcji 
giun. pry w. w Kolbuszowej.

?roiBsor ślnniazplny
język/ klasyczne, polski, niemiecki, 
ebejmie ko epetycyę. — Zgłoszenia 
list. pod „Profesor11 przyjmuje Adm. 
„N. Reformy". - 1781 "

Raszyna ńo ?i7ani?
„Yos1". prawie nowa. do rprzeua- 
nia: A. Łącki, plac Matejki.

2093 2 3

Zleautittków
b ia łych

kilh"1, wflgouów kupię. Jan 
W róblew ski, ageneya han­
dlowa, Zakopane. 2097 3 3

Firma

Linoleum i csrata
R^nak główny 10, poszukuje na- 
tyófcmiaat i z.dolnych ckspe-
dyontek. — Zgłoszenia osobiste. 

2094 3 3

Znrzndta !t>lwKu
lat 46, żonaty bezdzietny, z kilku­
nastoletnią praktyką w intenzyw- 
nych gospodarstwach, z chiuhnemi 
świalectwami, doDry gospodarz, obe­
znany we wszystkich gałęziach go- 
Bpodarstwa, wolny od wojaka, po­
szukuje posady zaraz na ordynaryę. 
£.ona tegoż może na żądanie zająć 
się gospodarstwem domowem. Zgło­
szenia: Teofil Sobota, Karsy, p. Grę­
boszów. 19uo 2 2

Willa
w Bronowicach Wielkich, ułożona 
■ & pokoi, przedpokoju i kuchni, 
w r o f  an i, i ogrodem, do wynaję­
cia lub sprzedania poi wyjątkowo 
dogodnymi warunkami. idowość 
od goaz. 2—6, przy ul. . lichałow 
skiego 7, I piętro, drzwi na lewo.

2103 3 3

E m e r y t o w a n y
prof. gimnazjalny przyjmie odpo­
wiednie zajęcie. — Żgłoszeni" list. 
pod „Solidny11 przyjmuje Administr. 
„N. Reformy". 1790

do kupna lub dzierżawy, także do 
zamiany na kamienicę w Krakowie, 
majątku ziemskiego około 300 mor­
go - w zachodniej Galicyi. Zgło­
szenia Fstowne do kanceleryi ad­
wokata Langroda, w Krakowie, ul. 
Karmelicka 9. 2118 2 3

B aiitą  ilość

r t e m n f D k i w -  

L i d a l i e y c  i
kupię zaruz. —  Telegraficzne 
oferty p a. Lulelski Irół , 
Kraków, Karmelicka. 20S3 2 3

Pokojs umehluwane
na czas krótki i dłuższy. - 
Ul. Sobieskiego I. 16 c, II pię­
tro, na lewo. 1980 2 o

3041 10 10Skład części do

R O W E R Ó W
i uaprawj najtaniej u

K. N iem etza
Kraków, Karmelicka 16. Tclef. 3175

N a g ro & kS
Zakład knmienMI

Hocnstim, Stotm m  i Fracht
Kraków , Starow iślna 10

posiad_ wielki wybór golowych 
pomników z granitu, marmuru itd. 
podejmuje- ę wykonania grobow­
ców w miejscu i na prowincyi 
Projektu i fcosztoiysy bezpłatnie. 

1734 7 10

Księgarnia 1 Drukarnia 
Z y & n u n t s  J e le n ia  r  t a r n o w lo

wydał» 1 poJ«cai 640 9 10

^Zieczystew Schreiber

P i  z e n o d ^ i k  s ł o I r r c H i
-  -i - - . .  . .obejmujnoj t,ettzcujD wiauomości tak z c.iedzmy zwyczajnego i zbyt­

kownego materyała i technologii mechanicznej, jauoteż ostatecznych 
robót około wykończania wyrobów drzewnych, ba. wienia, zdoDnictwa 

i imitacyi, z 146 ilu fłraoyam l.
Cena egz. w opr. 6 kor., z przesyłką za nadesłaniem przekazem 6 kor. 

60 h ii. (Za zaliczką ze względu na koszt nie wysyła się).

F f z e d

Z A K A Ż E N I E M
musimy się tem Lardziej strzedz, że teraz rozmaite za 
keźne choroby, jaa. szkailatyna, od.a, ospa, chojera, 

tyfus występują ze wzmożoną fitą. DUtego

u 2 y a i
wszędzie, gdzie takie choroby wj stępują, dobrego środ­
ka dezynfekcyjnego, który musi być w potrzebie pod , 
ręk i* ‘ ;ażdym domu. Kajęltibieńszym środkiem ne- 

, zynfokcyjnym teraźiiiejszości, według doświadczeń in- 
stylatów 1 1 — f Lofflera, Lijbreicha, .  roskanera. (li Ve- 

T. ste-, JVata,’  Pfeiffera, Yertuna, Pertika i t. d., jest
bezsprzecznie 979 3 O

ŁY S O F O  R M
który bezwouny, me trujący i tani jest do naby­
cia w każdej ujitece i drogueryi w oryginalnych fla­
szkach (z ziolonego szuła) za I koronę. — Działanie 
Lysofonuu jest szybkie i pewne, dlatego polecają go 
wszyscy lekarze do dezynfekcji przy łóżku chorego, 
do myci" ran, wrzoduw, do autysepiycznych przewłą- 

zywań i do przestrzykiwania.

MYDŁO LYS6 PORMC%3
jest do erem, mgodnem, czystem mydłem toalctowem, 
zawierająccm i_ysoform i działającem antyseptycznie.
Można go liywać na najwrażliwszą skore, nawet 
u dzieci i niemowląt. Robi skórę mięaką i elastyczną 
i w rtwarza nadzwyczaj aromatyczny u pach Jedna 
próba wystarczy i każdy będzie później nżywrl za- 
rsze tegi znakomitego mydlą, które tylko pozornie 

jest d.ogie, w użyci„  jrzecież ""jest bardzo wy­
datne, bo starczy na długo. Kaw&żek 1 K 60 h.

L Y S O ^ O R M  ^ B l l T C W f
jest wodą do ust ^ilnie-antyseptyczną, która usuwa 
szybko i pewnie niemiłą woń, zęby wybicia i konser ­
wuje. Możn- jej też użyć do płukania gardła przy ka­
tarze krtani, kaszlu i katarze, według loki rskiego 
zaordynowania. Kilka Kropel starczy na szklanicę 
wody. Flaszka oryginalna Kosztuje I B 60 h 

i nabyć można w każdej aptece i drogueryi.
Zajmującą książkę pod tytułem: „Zdrowie i dezvu- 
£ekcya“ „ysyła na żedanio zadarmi i opłatnie che­
mik EUBMANN, referent fabryki wyrobów lysofor- 

mowych, Wiedeń, XX., Petraschgasre 4.

D r  K f t l e t l  &du r f > n y l
w yrohy ly so iorm ow e

c h e m i c z n a  b * > ? j f k a ,  U j p e s f .

Zatwierdzona przez Radę szkolną krajową

Wyższa szkolą kroju i cr/cia 
Maciejowskiej Włodarczyk

absolwentki paryckiej Akademii Goabaud, wł iścicielki piei w- 
szorŁęanej Szkoły kroju w Warszawie. Kwalifikuje krojczy ­
nie do dużych magazynów, udziela lekcyj Paniom z towariy- 
stwa. Prograiu/ na żądanie. Po ukończeniu nauki świadectwa.

Kraków, Loretańska 3, II p.
9138 1 3

Przez c. k. Radę szfc. kraj. aprobowana

S z k o ta  b c ic h sK a ry l
JANA PILCH i

w nrahow io. Fl^ryaiiska 3 9
przyjmuje wpisy na kursa od 9 do 1 i od 3 do S.

Polec- absolwentów (tki) na posady. 1813 fT r 9

L. 2346/16. 1853  3  3

s p u c y a ln o  l e c z n i c z e U  13 0

jak: Rtowr,bwmową, jodową, ielads „ k- '*iu„orw w .d y  lecznicze  
norm alne s pnepin P r o l Jaw orskiego.

Sprzedaż cząstkowa w antekraa idrojuaryaao. CanaiU na żąlan<a frarco

1678 5 5

:  i i  ? ,  l a G ^  i  E a l e a i i i
I wszelkiego rodzajn, skórzane, francuskie i z materyi szvte z hlaszane.ni 

głowami i prawdziwemi włosami, w krok. i i wykłych strojach mówiące 
„mama11, naśladujące małe dz:esi i t. p. Najnow-zych &twcrCw w. <=j 
dziedzinie można zawsze u nas dca*ać. Fabairki dla dz.eci i lalek. Ł< 
żeczka, kołyski, huśtawki i t. p. Fabryka laloh, Krakó ił, «il< F el- 
Ska i. Cennik na poszczególne lalki wysyła. 1936 7 10

P u s z ^ K u j s  s i ę
przedsiębiorcy do wykonania robót ciesielskich i murarsk;ch 
wraz z pokryciem dachów papą, przy odbudowie skarbowego 
tartaku w Jabłonicy (powiać NaJwórna, 6tacya kolejowa 
Tatai ów).

Przedsiębiorcy, rozporządzający dostateczną ilością sił 
rękodzielniczych, mogą projektowaną budowę oglądnąć ua 
miejscu, gdzie im na podstawie piano udzieli wszelkich wy­
jaśnień c. k. Zarząd lasów i dóbr państwowych w Jabłonicy

Zaopatrzone pcręcznem w kwocie 1000 koron oferty, 
w których wyraźnie zaznaczyć należy, że oferent zbadał 
miejsce budowy i stosunki m ejscowe, wnieść należy najda­
lej do 20 marna *916 i*, do c. k. Galie. Dyrekcyi lasów 
i dóbr państwowych obecnie w Białej (Bielitz, Stadtberg 20), 
oferując od metra kwadratowego zabuaowanej powierzchni. 
Wyjaśnień udziela także wyżej wymieniona Dyrekcya w go­
dzinach urzędowych.

Do budowy dostarczy Skarb Państwa drzewa budul­
cowego w krągłym stenie loco skład przy tartaku, wzgle, 
dnie w lesie na pniu, kamienia zaś, szutru i piasku loco 
grunt skarbowy, o ile materyały na gruncie tym się znaj- 
lują. Materyał tarty zakupić można na miejscu

Biała, cinia 29 lutego 1916

Lrcytecya ofertowa.
W  sprawie spadkowej po ś. p. Józefie Piątsowskim,. 

zmarłym w Krakowie dnia 11 września 1915 roku, odbędzie 
się w biurue podpisanego c. k Nofaryusza, jako komisarza 
sądowego, w Krakowie, przy ul. Poselskiej 1. 20, I p., do­
zwolona t. s. uchwałą z dnia 3 stycznia 1916 r., 1. cz. A. 
XVI 4 8 5/15 oiertowa licytacja pozostałych w spadku ko­
sztowności, przedmiotów ze złuta, srebra i szlachetnych 
kamieni.

Licytacja odbędzie się pod następającerai warunkami:
1) Przedmioty licyt. sprzodaży podiegaiące, mogą być 

nabyte tylko wszystkie razem bez żadnych wyłączeń,
2) Za cenę nie nizszą jak cena szacunkowa, wynosząc 

kwotę 10 504 koron 60 halerzy;
3) Reflektanci mogą przeglądać listę przedmiotów na 

sprzedaż wystawionych i samo przedmioty w biurze podpi­
sanego c. k. Notarynsza w godzinach pomiędzy g. 10— 12 
przed południem w dniach 16, 17, 18 b. m.;

4) Termin do składania ofert, które składać należy 
w zapieczętowanych kopertach na ręce podpisanego c k 
Nutaryusza, wyznacza się do (£&ia d l m arca 1916 roku  
godz. 12 w południe;

6) Każdy oferent zobowiązany jest złożyć wraz z oferta 
wadyum w wysokości 1000 koron w gotówce;

6) W  dniu 31 marca b. r. o godz. 5 po południu na­
stąpi oi warcie kopert, z  ofertami i własność przedmiotów, 
na licytacyę wystawionych, przyznaną zostanie najw.ęcej 
ofiarującemu; ggjj •

V) Ziożjno wadyum będzie policzone nabywcy na licy­
tacyjną cenę kupna-sprzedaży, która najdalej dnia 3 kwie­
tnia 1916 roku do rąk podpisanego c. k. Notaryusza w go­
tówce ma być złożoną pod tym rygorem, że w przeciwnym 
razie złożone wadyum przepadnie na rzecz masy spadkowej 
ś. p. Józefa Piątkowskiego. Po tenże dzień odebrać mają 
inni reflektauci złożone wadya.

8) Oddanie przedmiotów licytacyjnie sprzedanych do 
rąk nabywcy nastąpi bezzwłocznie po uiszczeniu przezeń 
w terminie wyżej oznaczonym całej licytacyjnej ceny kupna,

F r  Tatleuez Starzcw ski
V  c. k. Notaryusz

2041 2 3 jako komisarz sądowy.

Kraków, ulica fiararapsH-a I. 7
sec poleca:

W  Dżinie IradewIąDysn: drzewo budulcowe kantowe, de­
ski, cegłę, (lac&ówkę, papę, wapno, cement, szkło tafluwe 

i wszelkie inne materyały Dudowlaue.
W D ziile  aprowis&cyinysa: ryż. sago, Tarhonyę (kluse 
czki węgierskie), mlclco kondensowane, masło, Słopjną i sina 
lec, śleuzie, satdynki, śliwki suszone i marmolady, kapustę 
kiszoną, korzenie, naftę, zapałki, mydło, świece i inne arty­

kuły codziennej potrzeby.
W Dziale w ęglo:vyn»: węgiel krajowy, węgiel górnoś'ą

ski, koks.

Sprzedaż tylko hcrtow iia. 1253 26 30
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